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G. Soros jest przekonany, 
że założone przez niego Fundusze 

będą żyły dłużej niż on
FntaB Otwartej Litwy jest tt> ję ­

to i nijlepizych z ponad 20 lat 
tnhjyyrfi w różnych krajach Świata 
innych Funduszy społecznych Soro- 
i  lttą wyaoką ocenę dał mu sam 
rtśjod,wybtay amerykański finan- 
Dti i filantrop G eorge Soros.

ał o tym w poniedziałek na 
bfcrtscp pnsowej w Urzędzie Pre- 
riatt, informuje ELTA.

G. Sam spotkał się z  dziennika- 
asipoakończeniu ceremonii zoka- 
I  odaincma orderem II stopnia 
tttepKaęcii Litewskiego Giedy- 
■iu. Mecenas powiedział, że  tę  
■podę PuSstws Litewskiego ocenia 
>ihnPMiii»dMhlnn<f) Funduszu 

Litwy.
Zduriea znanego filantropa,

pomyślna praca Funduszu w  znacznym 
stopniu uwarunkowana została kon­
struktywną współpracą z  instytucjami 
rządowymi Litwy. W  przekonaniu G. 
Sorosa bardzo istotne jest to, że  na 
p rze s trzen i całych  p ięc iu  la t 
działalności Funduszowi udało się
uniknąć wpływów politycznych.

Jak ogłoszono, w  ciągu pięciu lat 
pracy Funduszu Otwartej Litwy G . So­
ros na sfinansowanie projektów orga­
n izacji i obywateli naszego kraju 
przeznaczył ponad 12 min USD. Jak 
potwierdził na konferencji prasowej fi­
lantrop, Funduszom założonym w 
różnych krajach świata przeznacza on 
potowę swych dochodów.

Zdjęcie W. G w lew kn  (E L T A )

Gość odwiedził 
zakładany dom FOL

Centrum "Internet”, wyposażone 
nowoczesną aparaturę przeznaczone 
będzie dla tzw. użytkowników nieko­
mercyjnych —  instytucji naukowych 
oświatowych, bibliotek, muzeów, jak 
również użytkowników indywidua!' 
nych. B ędą on i m ie li m ożliw ość 
n ieo d p ła tn ie  p rzy łączy ć  s ię  d o  
światowej sieci informacyjnej "Inter­
net” , nauczyć się korzystać z  niej, 
otrzymać pomoc techniczną 1 poradę.

Powołano Kongres Polaków Litwy

Podstawowe hasło: nie walczyć lecz budować
14 października br., w  lokalu 

Szkoły Średniej im. Jana Pawła II 
odbyło się zebranie założycielskie Kon­
gresu Polaków Litwy. Przybyli przed­
stawiciele różnych środowisk inteli­
genckich, przedsiębiorcy, młodzież 
akademicka, dziennikarze, przedstawi­
ciele Sejmu RL, ministerstw kultury 
oraz rolnictwa Litwy.

Przedstawiony im projekt Dekla­
racji za łożycie li Kongresu bardzo 
szczegółowo nakreśla cele i założenia 
jego działalności. Koncentrują się one 
głównie na oświacie, kulturze, gospo­
darce i sprawach społecznych.

DIS kronikarsk iego zapisu —  
skrótowa relacja. W  imieniu grupy ini­
cjatywnej powołania Kongresu P o ­
laków Litwy wystąpił prezes Radia 
"Znad Wilii" Czesław Okińczyc, który 
zaznaczył, że zebranie to jest historycz­

nym wydarzeniem w życiu politycznym 
i społecznym państwa litewskiego, że 
Kongres ma się przyczynić do zrealizo­
wania programu, służącego rozwojowi 
polskiej społeczności na Litwie.

Poseł, wiceprzewodniczący Sejmo­
wego Komitetu Budżetu i Finansów 
Artu r Płokszto skoncentrował się 
głównie na awansie społecznym i go­
spodarczym Polaków Wiieńszczyzny. 
Zaznaczył m. im, że na piątym roku 
istnienia niepodległej Litwy, negatyw­
ne tendencje w życiu Polaków, niestety 
się pogłębiają. Chodzi przede wszy­
stkim o  szkolnictwo, znikomy też jest 

wpływ miejscowych Polaków i brak 
aktywności w życiu społecznym repub­
lik i, a zw łaszcza gospodarczym . 
Nawiązał on do konieczności założenia 
we współpracy z  innymi organizacjami 
Wileńskiej Szkoły Biznesu i Zarządza­

nia, ktohi to inicjatywa powinna w 
przyszłości zaprocentować nowymi 
rozwiązaniami. Podobnie jak wszyscy 
kolejni występujący, podkreślił, że 
wszelkie inicjatywy i programy powin­
ny przebiegać przy ścisłym i jak najszer­
szym współdziałaniu z  instytucjami i 
organizacjami litewskimi.

Poseł na Sejm, starosta frakcji 
Z P L  Zbigniew Siemienowkz podzielił 
się m. in. niektórymi spostrzeżeniami z 
życia społeczności szwedzkiej w Finlan­
dii, mówił o  wzajemnej otwartości i 
współpracy. Zaznaczył, że Kongres nie 
zamierza zwalczać kogokolwiek, że li­
czy na szeroko pojęte współdziałanie z 
innymi ugrupowaniami i organizacja­
mi, zarówno litewskimi jak i polskimi

Z  kolei dr Romuald Naruniec z 
Katedry Języka i Literatury Polskiej 
Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogi-

(Dokończenie na sir. 3)

Ć. Jurśśnas —  o lekcjach historii 
I przelewie krwi

owij bawiący na Litwie znany 
finansista i  filantrop 
odwiedził zakładany w 

T^ydomFuadugu Otwarta Litwy,
■ ^ E L T A

Funduszu Otwartej Litwy 

Starówce wileńskiej przy 
w " * *1 Przeniesie się tu centrum 

t a ą , .  s m b  plutycznej, 

t&u ‘ rozpowszechniania 
^Tniernet".

Nowe centrum pomocy
*  Molity dokonano uro- Będą tu również organizowane kursy

^  otw^cia pierwszego w  na- zarządzania, przygotowywania pro-

^ Cê ttUm^ loni,a<5* * pomo- jektów, poszukiwania źródeł finanso-
fiłfy jP oza rząd ow ych . Jego wych i in.
^ ^ n * a m R o z w o j u N . -  Jak zaznaczyła przewodniczącaza-
(W. — npoomch c-— »—  rządu Funduszu Otwartej Litwy Irena

Veisaitć, nowa instytucja sprzyjać 
będzie rozwojowi I umacnianiu na L i­
twie tzw. trzeciego sektora "czyli inicja­
tywy samych obywateli".

Jak poinformował dyrektor Cen­
trum Informacji i Pomocy organizacji 
pozarządowych Vaidotas Dgius, jesz­
cze w  tym roku ma się odbyć forum 
poświęcone problemom prawnym lite­
wskich organizacji pozarządowych. W  
planach br. przewidziane są specjalne 
kursy dla liderów i członków organiza­
cji stworzenie danych.

Centrum Informacji Pomocy O r­
ganizacji Pozarządowych ulokowało się 
w  lokalu Funduszu Otwartej Litwy przy 
stołecznej ulicy A. Jakito.

oraz
* ,l J ^ ' No" Ccentn|

Fundusz 
centrum w Wil-

Przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
Jurśenas twierdzi, że się nie boi zama- 
chustanu na Litwie, nie odrzuca jednak 
takiej możliwości.

W  poniedziałek zaprosił dzienni­
karzy na tradycyjną filiżankę kawy i już 
po raz drugi wybrał podobny temat —  
tzw. "sensację wieku"— rządząca przed 
wojną na Litwie Partia Narodowców 
finansowo wspierana była przez komu­
nistyczną Moskwę.

Stąd wniosek, że czterech komu- 
nardów podczas zamachu stanu, doko­
nanego przez narodowców w  1926 r. na 
Litwie rozstrzelanych zostało za pie­
niądze Stalina, konstatuje Ć. Jurićnas.

Marszałek Sejmu zapytany, czy te­
mat historyczny eskaluje dlatego, iż 
sam się boi być rozstrzelanym z  rąk 
konserwatystów za pieniądze Moskwy, 
odpowiedział, że przeszłość historycz- 

—  to tylko srgumenty, pozwalające 
zrozumieć dzień dzisiejszy 1 przyszły.

O becna Partia N a rodow ców  nie 
odcięła się od zarzutów, stawianych 
przed członkami partii przedwojenną, 
toteż nie może być spokojny, że to 
wSzystko, co mówi Vytautas Julku* na 
temat zamachu stanu 19 października 
jest bezpodstawne, powiedział prze­
wodniczący rządu.

Zacytował on rubrykę redakcyjną 
"Lietuvos aidas”, w  której jest mowa o 
tym, że w interesie narodowym Litwy 
leży, aby "D PPL znikła, jeśli się uda —  
bez krwi”. "Osobiście opozycja od 1990 
r. grozi powieszeniem mnie, toteż moja 
krew nie zostanie przelana", powiedział 
Ć. Jurićnas.

Ć. Jurićnas mówiąc o  rozpoczętej 
już kampanii wyborów do Sejmu w ro­
ku przyszłym powiedział, że się obawia, 
iż jego oponentom zabraknie kultury 
politycznej 1 będzie musiał nabyć 
czwsrte okulary, gdy dwie pary zwolen­
nicy opozycji już mu rozbili

* "W 0ju M Z  Corndu 

n ! ?  ■eona*, założycie!

W Urzędzie Prezydenta omówiono 
problemy kultury

8*cji i Pomocy Or-

f c r ' - J t?ądowych z* łożoae
programu rozwoju 

Będzic *st«natyzować i  
j ^formację na temat

^ ' “ ^ ó d o m  takich 

** tittó!!^ 'm znalcić psrt- 
1 w innych krajach.

W  poniedziałek w  Urzędzie Prezy­
denta om ów iono problemy stanu 
obiektów kulturalnych kraju i finanso­
wania. W  naradzie uczestniczyli prezy­
dent R ep u b lik i A .  Brazauskas, 
pogłowie i członkowie rządu, informuje 
B U T A

Jak powiedziała rzecznik prasowy 
prezydenta, zebrani om ówili stan 
najważniejszych obiektów kultural­
nych, kwestie sprawy ich finansowania 
w  roku bieżącym i przyszłym. Przewi­
dziano ilość środków niezbędnych dla 
muzeów, teatrów, a także na renowację 
Starówki wileńskiej, opiekę nad zamka­

mi i grodziskami, parkami narodowy­
m i

Zdaniem  uczestników nsrady, 
pierwszeństwo ma przysługiwać obie­
ktom kultury, znajdującym się pod 
opieką państwa. Zaznaczono, że samo­
rządy muszą się troszczyć o te, które się 
znajdują na ich terytorium i finansować 
je. Państwo tylko częściowo jest w  sta­
nie wspierać zabytki kultury, znajdują­
ce się w rękach prywatnych. Opieka 
nad nimi jest obowiązkiem właścicieli.

Na naradzie była też mowa o 
zwiększeniu uposażeń pracowników 
kultury oraz innych sprawach.

Polakom  —  o  kulturze 
litewskiej

Ponad sto lat łamu Adam Mfcłdewścz 
powiedział i *  "Polacy więcej wis drą o 
Chinach, niż o Utwie*. Minąłcaly wiok. ale 
słowa wybitnego poety nie straciły na 
aktualności I dziś. W Polsce można jesz­
cze spotkać sporo ludzi, którzy o l i wie. 
zwłMZEZw o jej kulturze, praktycznie nic 
nie wiedzą. Pracujący w Wilnie dziennika­
rze polscy swych czytelników bądź 
słuchaczy radiowych "karmią* jedynie 
problemami tycie poetycznego Litwy oraz 
Polaków WHeńazc zymy.

W celu przynajmniej częściowego 
wypełnienia luki wiedzy o życiu kultural­
nym Litwy, z inicjatywy Ambasady Lhe- 
weidej pr^ poparciu Ministerstwa Kultury . 
Litwy oraz pomocy finansowej Funduszu 
Otwartej Litwy wczoraj na tydzień do Wi­
na przybyli dziennikarka popularnego 
dziennika polskiego fEkapreea Wieczor­
ny* Irena MaszlIńska oraz pracownicy 
dwóch tygodników — "Polityki" i 
Wiadomości kulturalnych* Marek Ostro­
wski I Zbigniew Wolynka.

(ELTA)

Sentencja dnia
Litera prawa powinna być 

włączona do alfabetu prawa.

Znad Wiliii
Wtorek, czwartek, 

godz. 16.30 - 

"Astrologia
dla każdego"
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Wizyta Inspektora generalnego 
Niemieckiej Bundeswehry

 |Po wizycie w  Estonii i Łotwie dzii p rzy jdzie  do naszego kraju generał
Klaus Nauman, który spotka się z prezydentem Litwy Algirdasetn Brazauska- 
sem, premierem Adolfasem Sle2evićiusem, ministrem ochrony kraju Linasem 
Linkevićiusem, członkami sejmowego komitetu bezpieczeństwa narodowego 
oraz dowódcą wojska litewskiego, generałem Jonasem Andri!kevi£iusem, na 
którego zaproszenie gość przybył na Litwę.

W  toku dwudniowej wizyty inspektor generalny Bundeswehry zwiedzi 
zmotoryzowaną brygadę piechoty "Gele2ihis vilkas", a także sztab i centrum 
szkoleniowe Ochotniczej Służby Ochrony Kraju (OSOK).

Od początku przyszłego roku K  Nauman obejmie kierownictwo wojsko­
wym komitetem NATO.

Na zjeidzle partii Socjaldemokratów 
 ] W  sobotę delegaci X V III zjazdu Partii Socjaldemokratów na przewodni­
czącego ponownie wybrali profesora Alpyzasa Sakalasa, zastępcę przewodni­
czącego —  Rimantasa Dagysa, sekretarza odpowiedzialnego —  Arvydasa 
Akstinavićiusa. Zgodnie ze zmienionym statutem nowo obrana rada i konfe­
rencja powiatowe ukształtują prezydium, które ma moc podejmowania decyzji 
między posiedzeniami rady. Funkcje wykonawcze będzie pełniła nowa instytu­
cja—  zarząd.

Jeszcze Jedna partia 
W  sobotę w stolicy założono Partię Gospodarki. Na zjeżdzle  

założycielskim było obecnych 452 delegatów z całego kraju.
Jeden z liderów grupy inicjatywnej, prezydent stowarzyszenia "Banga" 

Leonas Jankauskas zaznaczył, iż "rząd Yagnoriusa, który tolerował niegodną 
zaufania działalność banków, zniszczył pieniądze odkładane przez ludzi w 
sowieckich czasach". Celem Partii Gospodarki jest reprezentowanie interesów 
szerokich warstw mieszkańców kraju, powstrzymanie wzrastającego kryzysu 
gospodarczego oraz szerzącej się przestępczości, dołożenie sił do odrodzenia 
produkcji.

Setna przesyłka charytatywna dla Litwy
'Caritas”  regionu Oldenburga w Niemczech oraz maltańska służba pomocy 

tego regionu dostarczyła na Litwę setny furgon z darami charytatywnymi. Przed 
siedmiu Iąty na walczącą o niepodległość Litwę pierwsza przesyłka tych kato­
lickich organizacji z Niemiec przywędrowała także do Kowna.

W  sobotę wieczorem w Archikatedrze odbyła się msza dziękczynna, którą 
koncelebrowali Jego Eminencja kardynał Vincentas Sladkevi2ius, prezydent 
litewskiej federacji "Caritas" biskup Sigitas Stankevićius oraz biskup Vladislo- 

Michelevićius.

Konferencja rady stowarzyszeń 
sędziów krajów bałtyckich

W  końcu tygodnia w stolicy zakończyła się dwudniowa konferencja rady 
stowarzyszeń sędziów krajów bałtyckich. Podczas konferencji przedyskulowa- 

probiemy szkolenia, etyki sędziów, ich współpracy z przedstawicielami 
środków masowego przekazu.

We wrześniu 1993 roku w  Wilnie spotkali się przewodniczący Sądów 
Najwyższych trzech krajów bałtyckich. Podpisali rezolucję, na mocy której 
postanowiono założyć radę stowarzyszeń sędziów krajów bałtyckich. Pierwsze 
spotkanie odbyło się w tymże roku w  Jurmale. Następnie, w  1994 —  w Tartu. 
Przyszłej jesieni sędziowie spotkają się na Łotwie. Spotkania będą się odbywały 

różnych państwach co najmniej raz do roku.

W stolicy —  największa w kraju przestępczość
W  Wilnie w  ciągu 9 miesięcy br. policja zanotowała 9922 przestępstwa, 

czyli o  273 proc. więcej niż w  tym samym okresie roku ubiegłego, mówi się w 
prawozdaniu stołecznego G łów nego Kom isariatu P o lic ji o  stanie 

przestępczości w  Wilnie. Na 10 ty*. mieszkańców przypadają ponad 172 
przestqwtwa. Jest to najwyższy poziom przestępczości na Litwie.

W  Wilnie zarejestrowano 22,8 proc. notowanych na Litwie przestępstw 
kryminalnych, tymczasem stolicę zamieszkuje 15,5 proc. mieszkańców całego 
państwa. Liczba ciężkich przestępstw kryminalnych także wzrosła ód 1839 do 
2941. Jednak w porównaniu z  odpowiednim okresem roku ubiegłego liczba 
zabójstw z premedytacją zmniejszyła się od 81 do 65, rabunków —  od 858 do 

" ciężkich obrażeń dała od 47 do 41.

Zakaz wysyłania piwa pocztą
Rząd Litwy na listę rzeczy i towarów, które zabrania się wysyłać do 

Republiki Litewskiej i z  Litwy, wciągnął napoje alkoholowe, z piwem włącznie.
Uczyniono to na propozycję Departamentu Ceł i Ministerstwa Finansów, 

bowiem dotychczas zgodnie z trybem przesyłania paczek pocztą każda osoba 
mogła otrzymać lub wysłać do 31,5 kg napojów alkoholowych, nie płacąc za nie 

i opłat od importu.

Mote na kursy esperantystów?
Litewski Związek Esperantystów oraz wileński wydział oświaty ogłaszają 

bezpłatne miesięczne specjalne kursy intensywnego nauczania języka esperan- 
które będą się odbywały codziennie. Zależnie od liczby słuchaczy utworzy 
kilka grup. Początek kursów 6 listopada od godz. 14,16 i 18. Kursy będzie : 

prowadził zawodowy wykładowca z  Brazylii Aristophio And rade Ałves Filho w  ! 
Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Technicznej przy ul. Olandij 16. Wyczerpują- i 

informacją i rejestracja pod numerem telefonu 73-67-38.

Tydzień jesiennej dobroczynności
W  dniach 16-20 października br. wileńskie centrum opieki społecznej, 

kurateli r zasiłków przy samorządzie miejskim apeluje do mieszkańców stolicy, 
by wzięli udział w akcji Tydzień jesiennej dobroczynności".

Odzież, obuwie, inne potrzebne w życiu codziennym przedmioty będą 
przyjmowane w pododdziałach opieki społecznej starostw w godzinach od 9 do i 
18.

Od 23 października ofiarowane rzeczy będą rozdzielane mieszkańcom | 
starostw, potrzebującym opieki socjalnej.

Promocja książki z udziałem autora
19 października (czwartek) o  godz. 17 w  prywatnej polskiej księgarni 

(Auiros Vartu 9) odbędzie się promocja książki dr Romualda Naruńca: j 
"Michał Baliński jako mecenas polsko-litewskich więzi kulturowych". W  pro- j 
mocji weźmie udział autor. Serdecznie zapraszamy.

Inf. Ml i

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy i Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Oświadczenie merostwa 
rejonu wileńskiego

Waldemar Tomaszewski jako pełniący obowiązki mera re­
jonu wileńskiego w związku z "Oświadczeniem do mieszkańców 
Litwy i posłów na Sejm" , opublikowanym 9 października br. 
zwraca się do środków masowego przekazu z 
kontroświadczeniem, w  którym wyjaśnia faktyczne przyczyny 
zwolnienia kierowniczki wydziału oświaty rejonu Danguolć 
Sabiene. "Kurier'Wileński" temat ten poruszałw numerze piątko­
wym z dn. 13 października, w którym większość argumentów 
rzutujących na zwolnienie p. Sabiene przytoczył (artykuł autor­
stwa Barbary Sowio).Toteż cytujentyz oświadczenia wyjaśnienia, 
które nie b^y w  artykule zaakcentowane.

"1. Czystek etnicznych i politycznych w samorządzie 
rejonu wileńskiego nigdy nie było, nie ma i nie będzie. 
Jednocześnie chcemy zwrócić Waszę uwagę na to, że na 
przykład w Wilnie, gdzie mniejszości narodowe stanowią 
prawie połowę jego mieszkańców (49 proc.), nie ma ani 
jednego starosty, członka zarządu, kierownika wydziału nie- 
Litwina, tym niemniej o czystce etnicznej nikt nie mówi (...)

3. Administracja samorządu rejonu wileńskiego nie 
może się zgodzić ze  stwierdzeniem, że  administracja 
za tru dn ia ła  o soby , k tó re  w cześn ie j pub liczn ie  
przeciwstawiały się przywróceniu państwowości Republice 
Litewskiej.

Nie przyjęła też do pracy ani jednej osoby, która publi­
c zn ie  byłaby nastaw iona p rze c iw k o  od rod zen iu  
niepodległości Litwy.

4. (...) D. Sabiene była zwolniona ze stanowiska w  związ­
ku z nadużyciem finansowym (- . )  -

5. Co się tyczy przeszkód w otwarciu Mościskiej Szkoły 
Początkowej, jeże li takowe były, to  kwestia ta została 
rozstrzygnięta na posiedzeniu zarządu samorządu rejonu 
wileńskiego 9.10.1995 r. (uchwała nr254), w  której mówi się: 
"Otworzyć litewską Mościską Szkołę Początkową w  pomie­
szczeniu przedszkola w  Mośdszkach".

Pragniemy zwrócić waszą uwagę na to, że podanie ro­
dziców w  sprawie otwarcia litewskiej szkoły początkowej w 
Mościszkach zostały złożone z  opóźnieniem, dlatego 
podjęcie ostatecznej decyzji przewlekło się.

Jednocześnie konstatujemy, że członek zarządu samo­
rządu rejonu wileńskiego K. Śniras sam był obecny na posie­
dzeniu zarządu (9.10.1995 r.), kiedy to zadecydowano o 
otwarciu szkoły i nie zważając na to podpisał taką niezgodną 
z prawdą informację.”

Inf.wŁ

V. Landsbergis: "Rosję 
należałoby wydalić z  ONZ"

Na poniedziałkowej konferencji prasowej lider opozycji 
prawicowej Vytautas Landsbergis ubolewał, że Zachód w 
sprawie pogróżek Moskwy o  zastosowaniu stły wojennej, w 
tym także nuklearnej, przeciwko swym sąsiadom zachowuje 
pozycję strusia. Jeszcze bardziej godne jest ubolewania, 
podkreślił prelegent, że na ten fakt niedostatecznie reaguje 
kierownictwo Litwy.

Pogróżek, które Rosja wypowiedziała w  ostatnich tygo­
dniach ustami swych oficjalnych urzędników państwowych, 
powiedział on, zabraniają umowy międzynarodowe, które 
podpisywała także Rosja.

Zdaniem Vytautasa Landsbergisa, Rosja mogłaby być za 
to  w ydalona z  N a ro d ó w  Z jedn oczon ych  i innych 
międzynarodowych organizacji Jednak, jego zdaniem, Zachód 
"nie odważa się przedyskutować radykalnie tej kwestii".

L ider opozycji prawicowej zarzucał głowom krajów 
bałtyckich, że  nie mają jednolitej polityki. Zdaniem V. 
Landsbergisa, przywódcy państw mogliby napisać list do 
prezyd en ta  U S A , w  k tórym  zw ró c ilib y  uwagę na 
n iebezp ieczeństw o  grożące  bezpieczeństwu krajów 
bałtyckich  z  powodu poszczegó lnych  agresywnych 
oświadczeń kierowniczych warstw Rosji. Vytautas Lands­
bergis powiedział, że "nie zaszkodziłby także list w tej sprawie 
do wszystkich wyborców w  USA".

Vytautas Landsbergis uważa, iż nielogiczne jest, że Li­
twa prosi o  przyjęcie do N A TO , a jednocześnie jej prezydent 
oświadcza, że nic je j nie zagraża. T o  dwuznaczne stanowisko, 
nie umacniające bezpieczeństwa kraju, podkreślił lider pra­
wicowej opozycji.

Mówiąc o sytuacji na Litwie Vytautas Landsbergis jesz­
cze raz oskarżył D PPL  o  wielką korupcję. "Jest tylko jedno 
pytariie: czy cała partia zgodzi się przyjąć na siebie 
odpowiedzialność za to, że jest partią złodziei" —  mówi on. 
D P PL  powinna wyraźnie powiedzieć, czy odgradza się od 
tego, co robią jej górne warstwy i czy sama zabierze się do 
przemian, podkreślił Vytautas Lansbergis. Jeżeli nie uczyni 
się tego, D P PL  będzie uważana za partię, która bardzo się

prawicowej opozycji.

Największe 
bogactwo —  ludzie

Fundusz Otwartej Litwy nie jest maszyn 
pieniędzy. Jest to organizacja bardzo w ic l o i j ^ ^ k l  
rająca projekty z różnych dziedzin, które kunJ!na 1  
kiemu zadowoleniu bardzo aktywnie zgłaszają 
oto m. in. słowa o F O L  powiedział jej dyrektoria 
Vytas Gruodis na konferencji prasowej, która I  
okazji 5-lecia działalności. '  N̂ 0<*ta {l

O F O L  można mówić bardzo dużo. Obiciu 
zasięgiem dosłownie wszystkie dziedziny życl*.^ *^ 1  
przed 5 laty przez słynnego finansistę i G la n t r w S l  
Sorosa rozwinęła się doskonale na gruncie litewslr I  

Przewodnicząca FO L  Irena Veisaitć mówił-,  ̂ I 
wych projektach ,o  utworzeniu Centrum Młodz**’**’!  
"Babilon" z  filią w  Kownie, o restaurOwąnS0̂ !  
wileńskiej, o  wspieraniu sztuki modernistyczni rć̂ l  
waniu nowych edycji Ud. 1

W  najbliższej przyszłości planuje się reorganjw I  
bibliotek prowincjonalnych, które powinny ożyt***11 
ważnymi centrami kultury. Niewątpliwie znaczaa^ ̂  
rżeniem będzie otwarcie w najbliższym P7a«jc Cenim^ 
tury i Informacji, które ma się stać również fio n lta i 
dziennikarzy (planowane są tu kursy języków oikydt *  1 
na komputerze). Będzie tu zgromadzona bogata i n w j  l  
z  żyda aktualnego, promocja najnowszych krff o fc I  

Pomysłów i planów —  moc. Nie zapomniano rtW, i 
biznesm enach. W iosną F O L  zorganizuje dla^ 
konferencję pt. "Biznes a kultura", która ma n i^ ii 
wciągnięcie przedsiębiorców litewskich do lq  działalnej 1 

Fundusz Otwartej Litwy współpracuje z funduszami 1 
regu krajów świata i nie zważając na dosyć skromny jubiw I  
może się poszczycić niejedną ciekawą inicjatywą.

Na stoiskach —  
ponad 250 edycji

Jubileuszowi 5-lecia FO L  towarzyszy wide ii 
Między innymi —  otwarcie w Bibliotece im. M. Małtyfc I 
ekspozycji książkowej, na którą złożyło się ponad 250 edy$ I  
które w  latach 1990-1995 wydał albo przygotował fundm I  

— Szczególnie jesteśmy wdzięczni funduszowi zam* I 
cie wielu bibliotek, które naprawdę mają niełatwy oba- L 
powiedział podczas otwarcia dyrektor biblioteki im. k I  
Maźvydasa Vladas Bulova& Wielu naszych pncownikói I  
miało możność odbyć staż zagraniczny, za poznać Mężnym I 
wszymi metodami pracy. Dzięki funduszowi otrzymali* I 
również prenumeratę wielu wydań zagranicznych.

Na stoiskach można Obejrzeć zarówno wydania driea- ]  
kowe, albumy, literaturę piękną, naukową.

Są tu również pozycje w  języku pobidnr tygodnik Tni I 
Wilii", książka Dominika Kuziniewicza "Wszystko po iraac I 
ku”, edycja Jana Oeczota "Śpiewki o  dawnych Litwmddo I 
roku 1434". Na wystawie znalazły się również dwie bążi I 
Czesława Miłosza "Szukanie Ojczyzny” i "Zniewolony mpf j

a a  |

Współpraca Litwy 
z  N A TO  zdobyła 

pozytywną ocenę
Doradca sekretarza generalnego NATO ds. poftjtóaib' 

sador Gebhart von M oltke pozytywnie ocenił aktyny 
współpracę Litwy z  Sojuszem PółnociK»Uantycłm0śwwi3< 
o  tym w  Wilnie na poniedziałkcwcj konferencji prasom 

Jak wiadomo, ambasador oraz towarzysząca mu4«o- 
bowa delegacja przybyli na Litwę z jednodniową wizytą.1 
toku której przedstawiciele naszego kraju zapoznawali sę? 
zatwierdzonym 28 września studium rozwoju NATO.

Gość spotkał się z rządową litewską grupą roboaą, pu­
cującą nad programem "Partnerstwo dla Pokoju". GśĄPjfl 
kieruje sekretarz Ministerstwa Spraw Zagraniczny!* 
nas Janulka. W  jej skład wchodzą pracownicy MSZiM 
przedstawiciele Urzędu Prezydenta.

Gebhart von Moltke spotkał się również z 
spraw zagranicznych i ochrony kraju, członkami sepw" 
komitetów Spraw Zagranicznych i Bezpieczeństwa 
wego, oraz akredytowanymi na Litwieambasadorami r
NATO .

Kurs walut w  bankach litewskich

dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli roe.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Sena miesiło 
ban kas" 3.96 4.00 2.76 2.84 0.70 0.90

"V linia m  
btnlus" 3.95 4.01 2.74 2.83 -  • -  .

"Hermłs" 3.96 4.00 2.78 2£3 0.70 0.89

"LlUmpelcs
ban kas" 3.96 4.01 2.77 2.84 0.80 0.87

Tauro
banka*" 3.97 4.01 2.75 2.85 0.70 "1.00

Ta u po mas is 
banlus 3.96 4.00 2.78 ZB5

Tabela kursów iradnld1 
waluty polskiej ̂

kraf waluta

Austria 1 ATS

Belgia 100 BEF

Dania 10KK

Finlandia 1 FtM

Francja 1 FPf
Hiszpania 100 ESP

Holandia 1 NLG

Japonia 100JPY

Kanada
Norwegia 1 NOK
Portugalia 100 PfE

RFN 1 dem

USA 1USO

Szwajcaria ic r f

Szwecja 1 8EK

W. Brytania 1 OSP
locm. ł~
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"Sodra" komunikuje i radzi
Szanowni emeryci!
. 1 października 1995 r. rozpoczęto kolejne prze- 
• rent z tytułu wieku i inwalidztwa. Z  uwagi na 

*****prośby oraz ekargi, Sejm Republiki Utewekiej 
"'î Teśnia br. zmienił art 35 Ustawy o  emeryturach z 
28. pg^wowych ubezpieczeń społecznych. Obeo- 
t>t\ln«fytll|y  przeliczane są według najkorzystniej* 

^lawa# danych o zarobku, na podstawie których 
sif największy współczynnik ubezpieczanych

Jeśli nie macie czym uzupełnić danych w  swoich 
. 0 posiadanych poborach bądź stażu pracy, nie 

fjjiązkowo należy się zgłaszać do wydziału 'Sodry* 
n8Sj pracownicy wcielając w  życie ustawę muazą 

"  żsdnych próśb zrewidować wszystkie akta eme- 
^  | tfybrać najkorzystniejszy wariant przeliczania

posiadacie dodatkowe dane o  stażu bądź 
zarobku, czy też chcecie dostarczyć danych o  zarobku 
i  innego okresu, niż naliczono Wam emeryturę, przed* 
lUweie terytorialnym  w y d z ia ło m  soc ja ln ym  
atołiadczsnia z byłych miejsc pracy bądź archiwów, 
poyjmwans są w podobnym trybie, jak i p izy odejściu 
naemeryturf. Uwaga: zaświadczenie należy złożyć do 

I lipca 1996 r.
jeśli w cyp* tj. do 1 lipca 1996 r. złożycie dodatko­

we dane o zarobku, emerytura zostanie przeliczona do 
1 października 1996 r. Powstała różnica m iędzy 
zwiększoną a byłą emeryturą zostanie wypłacona 

również od 1 października br.
Po zgłoszeniu danych o  zarobkach z  innego okre- 

iu, będziecie mogli wybierać następujące warianty 
przeliczania emerytur.

Wariant L Jeśli emerytura została przyznana na 
podstawie poborów za 12 miesięcy, to m ożecie dożyć  
oświadczenie o posiadanych poborach w  ciągu do­
wolnych pięciu kolejnych lat (60 miesięcy), otrzyma­
nych w okresie 10 lat do przyznania emerytury. Np. jeśli 
emeiytura została Wam przyznana w  marcu 1990 r., 
możecie złożyć zaświadczenie o poborach od  marca 
1960 r. do marca 1990 r. w  okresie dowolnych 5

kolejnych lat (60 miesięcy z  tego 1(Metniego okresu).
Wariant II. Jeśli emerytura, przyźnana jest na pod- 

etaw ie posiadanych  w  ciągu 5 lat poborów  (60 
mieeięcy), możecie złożyć zaświadczenie:

—  o  zarobku w  okreeie innych 5  kolejnych lat, z 
okresu 10 lat przed przyznaniem emerytury;

—  o  zarobku z  ostatnich miesięcy pracy, otrzyma­
nego w  okresie 2 ostatnich lat przed przejściem na 
emeryturę.

Wariant III. Jeśli po przyznaniu emerytury bądź 
przeliczeniu jej z  zarobku dwóch lat do 1 stycznia 1995 
r. pracowaliście nie mniej niż 2 lata (24 miesiące), 
możecie złożyć zaświadczenie o zarobku z  dowolnych 
2 lat, otrzymanego po przyznaniu emerytury.

Chcemy przypomnieć: po zgłoszeniu nowych da­
nych, wasza średnia poborów, według której nalicza 
się emeryturę, będzie obliczana z  uwzględnieniem te­
go, ile zarobiliście zarówno w  podstawowym, jak i 
niepodstawowym miejscu pracy,.Pod warunkiem jed­
nak, że  w  obu miejscach pracy z  otrzymanych poborów 
b y ły  p o trą c o n e  w p ła ty  z  tytułu pań stw ow ych  
ubezpieczeń społecznych.

Szanowni emeryci! Znów nurtować was będą pyta­
nia: aO  ile wzrośnie emerytura? Kiedy zostanie przeli­
czona?*. Bardzo uprzejmie prosimy po zgłoszeniu do­
datkowych zaświadczeń bądźcie oierpliwi, aż przeliczą 
wam emerytury. N ie zacznijcie w  tym samym miesiącu 
szturmować wydziały *Sodry* i wyjaśniać, dlaczego 
sąsiadowi przeliczono emeryturę, a wam nie. Nie 
przyśpieszy to  naszej pracy. Emerytury naprawdę zo ­
staną przeliczone dla wszystkich. Tym razem jednak 
przeliczone emerytury zacznie się wypłacać nie wszy­
stkim od  razu, jak to było w  lipcu br., lecz od  chwili 
przeliczenia waszej emerytury. W  związku z  tym jedni 
otrzymają ją  wcześniej, inni później. Będzie to  również 
zależało od  tego, kiedy złożycie dodatkowe dokumen­
ty. Różnica w  emeryturze zostanie wypłacona od  razu 
po przeliczeniu za  okres od  1 października br.

Czasu na złożenie zaśw iadczeń (od  1 października 
1995 r. do  1 lipca 1996 r.) jest po dostatkiem —  9 
miesięcy. Należy oczekiwać, że  wystarczy g o  również 
dla W as oraz pracowników wydziałów *Sodry*.

Podstawowe hasło: nie 
walczyć lecz budować
(Dokończenie ze sir. 1)

skoncentrował się na problemie 
E&jpijra a także pewnej izolacji 
■połeczności polsk iej, braku 
IMpodarnoici, p rzypom inając 
ró*»oaeśńie o przyczynach, które 
toprwidaly do takiego stanu rzeczy. 
Skatował, że zadaniem Kongresu 
isi koordynacja projektów rozwoju 
îldtaaymy, wykorzystanie struktur 

l*4tt®w ych do poparcia tych spraw.

***8° rodzaju receptę podał dla 
olikśw hasło: nie wstydzić się 

^ * ^ > 1  nie bać się przyszłości.
®°PuJ«w Grużewski —  dr nauk 

wicedyrektor Instytutu 
|®9i8*lań Socjalnych, ekspert gni- 
B*>ndaq da.zatrudnienia Rady Eu- 
^tyf t ^ dział m. in.: Stosunki

\owofcjpwe na naszych terenach

em° Ĉ  rac3'
• Nastała pora formowania 

o naczelnym znaczeniu go- 
- a n‘e ideologii. Deklaracje

Pttu nie powinny służyć wyłącznie 
PoUkiej, a le  terenom  

przez tę ludność, służyć

8truklur sądowych,
8C region na aren ie

^^wodowej.

'“ mwwv okitey,r Pili bardz°
te.., . ze w»dzę na te j sali 

Polaków na L itw ie ,
y * ych P® nowemu. Polacy są tu,

1 i wszyscy o tymi 
qt, ̂  z 10*121 jednak o ich kompcten-

Siuito°v ^ pr2cdc wszystkim 
^niaJ,' Kon8r»  będzie się liczył z 
^|, mIU(l2i’ zkJ7tyką, jeśli będzie 
w ! ejlCe' azanował każdego 

poglądów, 
nawiązał do proje- 

K  Nauczycielskiego Kole-

fc l i c Z r '0bcych*a uk ie polskie-
> h  blir.lpołccznc80 w  Wilnie i 

rJ ? * ** ’ I l f e  niestety, nie 
' ch<3» ł  poparcia wśród li­

cznych działających organizacji pol­

skich.
Następnie wspólnie przedyskuto­

wano założenia Statutu Kongresu Po ­
laków Litw y (nb. opracowanego w  
oparciu o nową ustawę R L  o  organiza­
cjach społecznych). Na przewodniczą­
cego Rady Programowej Kongresu taj­
nym głosowaniem wybrano Adama 
Błaszkiewicza —  dyrektora Szkoły 
Średniej im. Jana Pawła II. Powiedział 
on, że będzie się starał, by Kongres 
przyczynił się do wzrostu aktywności 
Polaków Litwy w  różnych dziedzinach 
życia  pub licznego, zaakcentował 
konieczność zachowania przez P o­
laków obywatelskiej postawy, mówił o 
tym, że Polacy powinni pamiętać, iż są 
obywatelami litewskiego państwa, a źle 
wygląda obywatel danego, państwa 
jeżdżący po świede i narzekający na 
własny kraj.

Wybrano też 15-osobową Radę 
Programową, 3-osobową komisję rewi­

zyjną.
...Wszystko więc wskazuje na to, że I 

powstała nowa, ważna organizacja, 
zm ierza ją ca  d o  uaktywnien ia w 
różnych dziedzinach życia publicznego 
Polaków Litwy. N ie bez znaczenia chy­
ba jest fakt, że jej założenie przebiegało 
bez sporów, kompleksów, bez "gry pod 
publiczność", bez złośliwego wzaje­
mnego podgryzania i narzekania, żel 
jesteśm y krzywdzeni. Naczelnym  
hasłem, jak to wielokrotnie podkreślali | 
występujący, jest: nie walczyć, lecz] 
budować, otwartość na problemy Po-| 
laków Litwy i rozwiązywanie ich w, 
ścisłym współdziałaniu z  władzami lite-l 
wskimi.

Halina JO TKlA tŁO
NA ZDJĘCIACH: przewodniczą­

cy Rady Programowej Kongresu Po­
laków Litwy Adam Błaszkiewicz; 
sali obrad.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Wpadki i  wypadki
Zgodnie z  Informacją MSW RL w 

dniach 13-15 października br. w kraju 
odnotowano 411 przaetępetw, w tym: 7 
obrażeń dała, 6 gwałtów, 43 wybryki 
chullgańakie, 30 rabunków, 1 oezuetwo, 
318 kradzlaży, 30 eamochodów akra- 
dziono 140 znaleziono.

Zarejestrowano 50 awarii ruchu 
drogowego 114 pożarów. Zdarzył etę 1 
n ieszczęśliwy wypadek. Znaleziono 
zwłoki 17 oeób. Poszukuje ełę 15 zagi­
nionych. Zatrzymano 81 podejrzanych o 
popełnienie przeetępetw.

Obrażenie ciała
14 października o godz. 17 min. 30 do 

szpitala pogotowia ratunkowego w Wilnie 
z  raną kłutą w piersi z  mieszkania przy ul. 
Sausio 13-osk>8 33 przywieziono O. Iwa­
szkiewicz (ur. 1949 r.). Podejrzany został 
zatrzymany.

15 października o godz. 2 min. 20 z 
ul. Rinktines 42 z  raną kłutą w piersi przy­
wieziono do szpitala ob. Polaki K. Kocno- 
wskiego (ur. 1071 r.). Podejrzanego za­
trzymano.

Kradzieże
13 października po wyłamaniu drzwi 

w mieszkaniu N. przy uL Tuskulóng 3 w 
Wilnie, skradziono: 10000 litów, 1100 
USD, 80 marek niemieckich, złoty 
pierścionek, sprzęt użytku domowego.

13 października na ul. Ukmergós 228 
w Wilnie z kurtki ob. Białorusi B. Osipowi- 
cza, który mieszkał u znajomego pod 
wskazanym adresem, skradziono 1850 
U8D.

Śmiertelne wypadki
13 października o goto. 16 min. 10 na 

ul. Ozo w Wilnie autobus lkarus-280, kie­
rowany przez G. Rusaka (ur. 1940 r.) 
potrącił i śmiertelnie zranił mężczyznę w 
wieku około 80 lat, nieustalonej 
tożsamości.

13 października o godz. 17 min. 50 na 
5 km drogi N. Wilnia-Ponary (rej. wileński) 
T. Romanowskie (ur. 1980 r.) stracił peno 
wanie nad kierownicą swego samochodu 
VAZ-2101, zjechał z  drogi i uderzył w drze­
wo. Kierowca zginął na miejscu.

Oświadczenia 
Informacyjne

13 października około godz. 15 w 
piwnicy domu nr 31 przy ul. Didlaułdo w 
Wilnie w worku foliowym znaleziono 
ludzką czaszkę. Okoliczności s if bada.

13 października o godz. 19 min . 30 do 
filii Banku Oazczędnośoiowego na 
8tarówce zaszedł zamaskowany 
mężczyzna, który w sali wystrzelił z  pisto­
letu gazowego i uciekł

Przygotowała Irena LITWIN

^Wczoraj w prasie Litwy x

R r m a d ie n is
* ‘ Prezydent nie żałuje jedynie reketerów I 

gwałcicieli*.
"Przy prezydencie działa Komisja Ułaskawień. Zbiera się raz na miesiąc 

i  decyduje, któremu z  więźniów złagodzić karę, czy darować życie skazanym 
na śmierć, czy n ie-. Wysocy urzędnicy państwowi —  minister spraw 
wewnętrznych, przewodniczący Sądu Najwyższego, prokurator generalny i 
inni —  wypowiadają swoje zdanie prezydentowi. Tylko on podejmuje osta­
teczną decyzję, kto jest wart ułaskawienia, a kto nie. Usta nieszczęśliwych 
wciąż się wydłuża... 'W oje zdanie najczęściej nie zbiega się ze zdaniem innych 
członków komisji. 80 proc. z tego, co mówiono i pisano o zgładzonym Borysie 
Dekanidze, jest nieprawdą— powiedział członek Komisji Ułaskawień, ksiądz 
kościoła św. Mikołaja Edmundas Paulionis. Jestem jedynym członkiem ko­
misji, całkowicie niezależnym od prezydenta".

—  Jako osoba duchowna ksiądz może rozgrzeszyć za każdy grzech, lecz 
jako członek, komisji, ma tylko prawo głosu doradczego. Czy nie jest to 
uciążliwe?

—  Każda praca jest trudna, tym bardziej taka, gdy trzeba prawidłowo 
ustalić moralne dążenie człowieka: czy jest skłonny skruszać się i poprawić, 
czy nie... A  to najobiektywniej może uczynić tylko Wszechmogący Bóg. 
Jestem Jego sługą i pasterzem ludzi, muszę swe decyzje podejmować, by nie 
zawinić przed Bogiem i ludźmi. D latego jest trudno. Przestępstwo 
przestępstwu nie równe. T o  duża różnica. Czy człowiek kradł z głodu, czy był 
reketerem żyjąc w  rozkoszy. Dotyczy to także morderstw; należy rozróżniać, 
czy człowiek podniósł rękę przeciwko innemu broniąc siebie i innych, czy zabił 
człowieka podczas nieszczęśliwego wypadku na drodze, czy świadomie napadł 
na innego. ( ~ )

—  Jak rozpatruje się prośbę więźnia o ułaskawienie?
—  Przestępca zwraca się do prezydenta z wiarą, że zostanie wysłuchany 

i będzie podjęta sprawiedliwa decyzja. Dlatego na prezydenta spada wielka 
odpowiedzialność —  pozytywnie lub negatywnie zadecydować o losie 
człowieka, który dopuścił się przestępstwa. My, członkowie komisji, mówimy 
tylko prezydentowi swe zdanie —  w żadnym przypadku, jak ktoś mógłby 
przypuszczać, nie głosujemy. Często zdania członków komisji są różne —  
jedni mają ważkie argumenty przeciwko, inni ~  za- Zazwyczaj prezydent 
milczy —  uważnie słucha. Pyta, jeżelhęoś jest niejasne. Jeżeli po usłyszeniu 
odpowiedzi ma jakieś wątpliwości, prosi członka komisji o  przygotowanie 
wyczerpujących odpowiedzi na następne posiedzenie.

■ —  Czy często różnią się zdania księdza i  innych członków komisji?
—  Może nawet najczęściej. Większość członków komisji zna się na 

prawie, więc przede wszystkim patrzy na sprawę ze swojej pozycji. Dla mnie 
ważniejszy jest moralny obraz przestępcy, jego przeżycia wewnętrzne i zmiany 
w  jego duszy. Jako ksiądz jestem jedynym członkiem komisji, najmniej 
uzależnionym od prezydenta.

—  M ole  przez to ma ksiądz większy wpływ na prezydenta?
—  Prezydent często po wysłuchaniu opinii innych członków komisji 

odwraca się do mnie i pyta: "Książe, czy jesteś pewien, że ten człowiek nigdy 
więcej nie zabije?" Odpowiadam: "Nie”. Tego nigdy nie można wiedzieć. 
Gdybym wiedział, takiego człowieka od razu wypuściłbym na wolność (~ ).

—  Poszczególne sprawy, przede wszystkim mam na myśli A. Yarnelisa 
I szczególnie B. Dekanidze, w środkach masowego przekazu były szeroko 
naświetlane. Czy to wywarło wpływ na Komisję Ułaskawień przy podejmo­
waniu decyzji o losie wspomnianych przestępców?

—  Żadnegol W  toku omawiania prośby o ułaskawienie B. Dekanidze 
członkowie komisji bardzo szczerze wypowiadali swe zdania, bowiem ufamy

j sobie nawzajem i nie pozwalamy na rozgłaszanie tego, co się mówiło w 
czterech ścianach. W  omawianiu próśb o  ułaskawienie wszystkich skazanych 
na śmierć przestępców byłem przeciwko karze śmierci. Z  innej strony, 
myślałem tak wcześniej i teraz tak uważam, że 80 proc. z  tego, co mówiono i 
pisano o  Borysie Dekanidze i jego działalności, nie było prawdą... Każde 
wydanie pisało własne zdanie— może z  niewiedzy, a może dla sensacji, może 
w  innych określonych celach... Po dogłębnym zapoznaniu się ze sprawą, jako 
członek Komisji Ułaskawień, miałem własne zdanie. Teraz, gdy człowiek ten 
jest na innym świede, nieszlachetnie byłoby o  tym mówić

* "G d y  piją kobioty* — publikacja autorstwa VidyButkut£:
"Kobiety trafiają tu na orzeczenie sądu. Rekomendacje podpisują same: 

często pifyr trafiały do izby wytrzeźwień, mieszkania przekształciły w meliny. 
Między innymi, na okres wymuszonej abstynencji często "skazują" je  policjad. 
Zanim trafią do instytucji Rehabilitacji Społecznej i Psychologicznej, musza 
otrzymać dwa ostrzeżenia z  "państwowego domu", poza tym, proponuje się 
im zwródć się do narkologa. Jeżeli nie uczynią tego, sąd rozpatruje sprawę. 

(~)
Donata ma tylko 25 lat. Jest pielęgniarką, a medycy wszyscy lubią popić, 

zauważa. N ie bardzo wierzy w  sensowność swego żyda, uważa, że zaszkodził 
jej ten wyrok sądowy. Gdyby nie on, może teraz tańczyłaby w jakimkolwiek 
barze Egiptu lub na Cyprze... Taki ma sposób bycia —  jeździć po świede, 
poznawać mnóstwo ludzi. Był czas, gdy jeździła na zarobki do Włoch. Nie 
znała biedy. A tu  trafiła, jak uważa, przez dobre żyde.

"Miałam takiego pecha, że z restauracji zawsze trafiałam do izby 
wytrzeźwień, trzy razy do roku. W  ogóle byłam tam pięciokrotnie. Nie 
piłabym, gdybym miała siłę woli* —  przyznaje kobieta...

Syn Donaty ma 7 lat. Wychowuje go babcia. (...)
Zapytałam zastępcę dyrektora instytucji społecznej i psychologicznej 

rehabilitacji psychiatrę Perkunasa Bakśisa, co popycha kobietę do alkoholi­
zmu.

— Jedna pijąca kobieta wyrządza o wiele więcej szkody, niż kilku pijących 
mężczyzn. Poza tym, kobietom trudniej jest wyzbyć się tej wady. Mężczyźni 
odważniej zwracają się po pomoc do medyków. Kobieta nie chce uznać, że 
jest alkoholiczką. Często oskarża męża, okolicznośd. Pije po kryjomu do 
chwili, nim potrafi to ukryć. Patrząc na płaczącą i cierpiącą kobietę czasami 
chcę wierzyć, że więcej nie będzie piła. Niemniej po pewnym czasie spotykam 
ją  na ulicy znowu żebrzącą.

Według statystyki tej instytucji, najczęściej trafiają tu rozwiedzione ko­
biety— 46 proc., niezamężne— 26 proc. Obecnie są tu wyłącznie mieszkanki 
miast. A ż  33 proc kobiet było tu kilkakrotnie.

Zdaniem psychiatry P. Bakśisa, łatwiej pomóc mężatkom, mającym dzie­
c i  Najtrudniej znaleźć wspólny język z właścicielkami melin. Między innymi, 
tylko nieliczni bliscy mężczyźni chcą się troszczyć o  kobiety alkoholiczki. Brak 
im cierpliwości" (...)
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Vademecum dla tych, którzy pierwszy rai..

Samochodem do Włoch
Włochy od kilku dobcych lat nawet 

dla pnedętnefo obywatela Litwy nie 
aą już krajem nieosiągalnym. Szlaki w 
kierunku Wiecznego Miasta przetarły 
liczne pielgrzymki, a jeszcze liczniejsze 
agencje turystyczne kuszą (na pozór 
nawet niezbyt kosztownymi) wczasami 
nad Adriatykiem. Wenecja, Padwa, 
Rzym już nieraz zostały opisane na na­
szych łamach przez zachwyconych piel­
grzymów. Nie popełnię chyba jednak 
błędu twierdząc, że dotąd niewielu tu­
rystów z Litwy zaryzykowało wypad do 
Włoch samochodem osobowym, nieli­
czni też zapewne dotarli do Wybrzeża 
Liguryjskiego, pięknego regionu wypo­
czynkowego leżącego nad Morzem 
Śródziemnym i zwanego Włoską Ri- 
vicrą. Niżej podpisana przecierała szla­
ki, którymi runy kiedyś (oby jak naj­
szybciej) zapewne niejeden czytelnik 
naszego pisma.

Uroki Włoskiej Rivieiy pozostaw­
my na później. Zaś na początek 
chciałabym nawiązać do rzeczy bar­
dziej praktycznych, a mianowicie do te­
go, jak się podróżuje po Włoszech sa­
mochodem.

Podróż samochodem do Włoch 
nie jest tania, lecz wydatek ten zrekom­
pensują nam piękne widoki, możliwość 
wybierania trasy, n iezależność i 
możliwość zwiedzenia krajów, które 
dzielą nas od Italii. Należy tylko przed 
wyruszeniem w podróż dokonać prze­
glądu technicznego auta, ubezpieczyć 
je  —  czyli nabyć "zieioną kartę" i 
zaopatrzyć się w  dobrą mapę Europy i 
szczegółowe mapy krajów, którymi 
będziemy przejeżdżać (świetne tego ty­

pu mapy są do nabycia w  Polsce). Przed 
wyjazdem należy alę też ubezpieczyć od 
kosztów  leczen ia i następstw 
nieszczęśliwych wypadków, gdyż po­
moc medyczna jest we W łosach bar­
dzo droga.

Rodacy z  Polski z reguły jeżdżą do 
Włoch przez Austrię. My zaś, z  powodu 
tego, że po austriackie wizy musimy 
jeździć do Kopenhagi, decydujemy się 
raczej na Słowenię (słoweńską wizę ku­
pimy na granicy za równowartość 25 
USD, ale włoską powinniśmy już w pa­
szporcie mieć). Nie załamujmy się, że 
ominą nas piękne austriackie pejzaże, 
przyjdzie na nie czas. Tymczasem dele­
ktujmy się pięknem Polski, Słowacji, 
Węgier i Słowenii. Po drodze mamy 
okazję zwiedzić Kraków, Zakopane, 
Bratysławę, Budapeszt, wybrzeża Bala­
tonu, Lubijanę oraz cały szereg małych 
miasteczek i osiedli, które są nieraz 
bardziej urokliwe niż stolice.

Przyjemnym rozczarowaniem dla 
turysty (nawet tranzytowego) jest 
Słowenia. Wbrew dość powszechnym 
opiniom nie jest to kraj niebezpieczny 
dla podróżnych, ani też zniszczony 
przez w o jn ę . Jest to  państwo 
postępowe, dynamicznie się rozwijają­
ce, a pod względem górskich widoków 
mogące konkurować ze Szwajcarią. W  
górskich osadach, z natury obdarzo­
nych niezwykłym pięknem, panuje wzo­
rowa czystość i istna orgia pelargonii. 
Ukwiecone są nie tylko parapety 
domków, ale też stodoły, przydrożne 
trawniki i słupy. Jeżeli zaś chcemy 
spraw ić  ucztę  swoim  oczom  na 
W ęgrzech, zwiedźmy Budapeszt i

wybrzeże Balatonu. Inna trasa przez 
ten kraj może być źródłem rozczarowa­
nia.

A le wracajmy do rzeczy praktycz­
nych. Podróż zaplanujmy sobie tak, 
byśmy nie musieli kupować benzyny na 
Węgrzech i jak najmniej we Włoszech 
(zapłacimy tam ponad dolara za litr). 
Tankujmy więc w  Polsce, na Słowacji i 
koniecznie przed wjazdem do Włoch—  
na Słowenii, gdzie paliwo jest o połowę 
tańsze. Zresztą Włosi i Węgrzy maso­
wo jeżdżą tankować do Słowenii, tak 
jak my niegdyś na Białoruś.

Granicę słoweńsko-włoską, podo­
bnie jak wszystkie po drodze, z wy­
jątkiem litewsko-polskiej, przekracza 
się na bieżąco. Większość samochodów 
na przejściu granicznym tylko lekko 
zwalnia, a wopiści dają znak, że można 
jechać dalej. Celnicy i wopiści kontro­
lują tylko te samochody, które wzbu­
dzają ich podejrzenie. Zatrzymane sa­
mochody zjeżdżają na bok, by ani na 
chwilę nie tamować ruchu. Niestety, li­
tewska rejestracja samochodu nie 
wzbudza widocznie zaufania włoskich 
służb granicznych. Nasz samochód 
został zatrzymany, podobnie jak sa­
mochód z  rejestracją chorwacką. Włosi 
najpierw uważnie studiowali wizy w  na­

szych litewskich paszportach, potem 
badano nas, a raczej przesłuchiwano, w 
jak im  celu  je d z iem y  d o  W łoch , 
musieliśmy pokazać skierowania do 
domu wypoczynkowego w  Pietra Ligu- 
rc i pieniądze wystarczające na dwuty­
godniowy pobyt w  tym kraju. Następnie 
musieliśmy czekać na wynik kompute­
rowego sprawdzenia, czy samochód.

którym jedziemy, nie jest przypadkiem 
kradziony... Słowem, staliśmy się po­
wodem porządnego rabanu na włoskiej 
granicy. Dokładniej niż nas kontrolo­
wano tylko Chorwatów, u których szu­
kano broni. Co prawda, te niezbyt przy­
jemne zabiegi skończyły się grzecznymi 
przeprosinami i życzeniami przyj emne- 
go wypoczynku, nie zmienia to jednak 
faktu, że turysta z litewskim paszpor­
tem, podróżujący do Włoch indywidu­
alnie, jest zjawiskiem dość egzotycz­
nym i nie tak znów mile widzianym, jak 
podszeptuje niektórym narodowa du­
ma i jak zapewniają niektórzy politycy.

Zaraz po przekroczeniu granicy 
należy wymienić pieniądze (jeżeli nie 
zaopatrzyliśmy się w  liry w  kraju), gdyż 
włoskie autostrady zaczynają się tuż tuż 
na granicy, a aą płatne (podobnie 
zresztą jak słoweńskie). Średnio płaci 
się około 10-15 tysięcy lirów za 100 
kilometrowy odcinek (1 USD to około 
1500lirów), opłaty te są uzależnione od 
ukształtowania terenu, przez który pro­
wadzi autostrada. W  górach zapłacimy 
drożej, bo będziemy jechali tunelami 
przebitymi w  górze lub też odcinkami 
wręcz zawieszonymi w  powietrzu, nad 
małymi górskimi osadami.

Zmotoryzowany turysta powinien 
wiedzieć, jak się płaci za korzystanie z 
włoskich autostrad. Przy wjeździe na 
n ie stoją budki z  automatami, po 
wciśnięciu czerwonego guzika w  takim 
automacie (bez wysiadania z  samocho­
du, przez otwarte okno) wydaje on kar­
net, którego nie mamy prawa zgubić. 
Przy zjeździć z  autostrady również są 
budki, ale już z  "ludzką zawartością". 
Podajemy dyżurnemu karnet, a on na 
tablicy wyświetla kwotę, którą musimy 
zapłacić. Dopiero po uregulowaniu ra­
chunku dyżurny podnosi szlabanik i po­
zwala nam zjechać z  autostrady.

Opisałam to wizystfo tak fau. 
gdyż ■tykałam, że 
Wschodu próbują się o d !? '* *  
wymigać, a to jest podobno 
chodaż, wyobraźnia ludów 
podobno nie zna granic.

Oznakowania włoskich. 
są czytelne 1 w offite pWrtfc,**"** 
doić komfortowo. N , 
nowych matni nic tylko 
paliwa, k n  i d  doko«ać 
zakupów , z je l<  • J y b k l r ^ ' '  
skoizysuć i  toalety. I
większych zakupów aa 
nowych odradzam, gdyi 
kosztuje drożej niż w 
jątkietn Wenecji, która j01 
dro*s). Autostrady wtoakfc oT*® * 
duży mankament,pruwid^pj-w^*

brzydsze tereny lego kraju,
kl prowadzące przez góry 
wybrzeża mofą dostanie u . r * '  
wtarzalnych wrażeń, ale u h a T  
clnków na swojej M O - k i l g , *  
tra s ie  n ie  m ie tiln y  zbyt * 
przeważnie Jechallfmy 
płaskie szare tereny, g d z ie n k ,^  
ko usiane brzydkimi pudel ku*, 
domami rolników. Jeżeli więc 
poznać prawdziwe Wiochy, » 
trochę czasu, zjeżdżajmy oo pr^ttó! 
autostrady do położonych w a ł « l  
małych niieicin. Jadgc prm  
czka również dotrzemy d oe d u ,^

nie łudźmy się, że uda nam się jedutt
prędkością większą niż 60 kiloann, 
na godzinę. W  miastach *takicktfe. 
Wiązuje 50 km/h i Włosi le p  pneui* 
gają- A  drogi między miastami lą m 
zatłoczone, że szybkolci pomd <gta 
rozwinąć się nie da. Ale I niewinao 
tym w następnym odcinku.

(Cdn.)
Lucyna DOWDO

Wilno-Triest

Ekspozycja w Arsenale

Sercem wypieszczone
... Gdy opuściłam tę salę i wyszłam na 

wileńską ulicę pokrytą jesiennym złocistym ko­
biercem, zdawało ml się, że widzę wyzłocone 
delikatnym promykiem słonecznym wszystkie 
kilimy pani Ireny utkane z największej miłości do 
rodzimej ziemi, wynoszone w sercu od 
dzieciństwa... —  takie oto piękne słowa 
wypowiedziała podczas otwarcia tej niecodzien­
nej wystawy historyk sztuki Irena GeniuSenć.

Na stoiskach kilimy i mini-gobellny, wy­
roby ze skóry, kostiumy dla zespołów artysty­
cznych, zdjęcia z wielu filmów i najnowszy 
kierunek mistrzyni — togi i sztandary 
wyższych uczelni.

Mówimy o znanej plastyczce Irenie 
Vabalienć, która za ostatnie Idlka lat (4) 
stworzyła istne arcydzieła dla rektorów, 
członków senatu wyższych uczelni Litwy.

Irena Vabalienć — to plastyczka wielo­
stronna. Rozpoczynała od pracy w 
Wileńskim Domu Mody, potem była nauka 
w Instytucie Sztuk Pięknych, gdzie otrzymała 
dyplom piastyka-projektanta ubrań. Stwo­
rzone przez nią ubrania zawędrowały na 
międzynarodowe pokazy w Londynie i Osa­
ce, Budapeszcie 1 innych miastach.

Potem były kilimy. Zaczęła je tworzyć 
od roku 1971. Podziwiano je nie tylko na 
Litwie, ale również w Łotwie, Estonii, Pol­
sce, Czechach, Słowacji, Węgrzech, Rosji, 
Bułgarii, Chile, Finlandii, Francji, 
Włoszech, Japonii.

Szczególnie zachwycające są lniane ob­
razy. Laik by się zdziwił, gdyby mu powiedzia­
no, że stworzone z lnu prace mają tyle odcie­
ni, tyle życia i są tak ciepłe. Barwy w 
niebarwionym lnie? Tak, właśnie jej tworzy­
wem jest len niebarwiony, ten który ją otaczał 
w dzieciństwie w Kalwarii Żmudzkiej. 
Oczarował ją i zachwycił. Nie szukała innego 
tworzywa. Wybrała len. Pierwszy cykl (5 
prac) podarowała poniewieskiej fabryce "Li- 
nas". Z  lnu "malowała" portrety Daukantasa, 
Żemaltć, Innych działaczy sztuki 1 literatury, 
z lnu wyczarowywała przepiękne widoki Wil­
na, z lnu powstała ta "co w Ostrej świeci 
Bramie", którą to Ojciec święty zabrał ze 
sobą do Watykanu...

Próbowała też innego surowca. Te precy­
zyjne ażurowe koronki kołnierzy powstały ze 
skóry. Na próżno byście poszukiwali tu 
styków, niteczek, supełków. Dosłownie nie

chce się wierzyć, że te cieniutkie pętelki są z 
tego niezbyt posłusznego materiału.

Togi. To ostatnie prace pani Ireny. W 
ciągu czterech lat "ubrała" wszystkich re­
ktorów i członków senatu. Początek dał Uni­
wersytet Wileński. Może by sam też nie 
dojrzał do takiej decyzji, gdyby nie zaprosze­
nie dla rektora z Włoch z zastrzeżeniem: ma 
być uroczysty strój —  czyli toga.

Dla Litwy to było novum. Trzeba było 
poszukiwać plastyka, który by je szybko 
stworzył. Wybór padł na panią Irenę. Długo 
musiała szperać w bibliotekach, muzeach. 
Chciała odrodzić nie tylko dawne stroje pro­
fesury, ale nadać im nowe brzmienie, nowy 
koloryt, no 1 oczywiście klimat Litwy. 
Wywiązała się z zadania doskonale. Za Uni­
wersytetem podążyły inne uczelnie. Posypały 
się więc zamówienia.

Togi są niepowtarzalne. Nie chodzi tu 
jedynie o  kolory, fasony, wykończenie. Każda 
z nich —- to prawdriwe arcydzieła Haft na 
todze rektora Akademii Rolnej— to wianek 
dożynkowy, a toga rektora Akademii Muzy­
cznej —  to oczywiście 9 muz. Historia i tra­
dycje, własne widzenie przeplata się w tych 
wspaniałych utworach.

Utworach. Stworzonych z miejscowych 
nie zawsze najlepszej jako^d materiałów, wy­
haftowanych lureksem, ozdobionych je­
dwabną i skórzaną aplikacją. Każda z  nich— 
to wiele miesięcy żmudnej pracy, której 
właściwie nie da się zamknąć w jakieś ramy

—  albowiem pożerają wolne dnie, skracają 
noce...

Aż nic chce się wierzyć, że o pRystariwj 
włos, bylibyśmy pozbawieni tego poteu, 
gdyby nie pomoc głównego sponsora—H* 
International Display Works, Joint Vemuit, 
Zakładu Manekinów, który podczas oW*" 
da reprezentował dyrektor Jurgis Gennui

Czy wystawę pani Ireny Vab*liw 
można opisać? Czy można przekup 
wspaniałą atmosferę, tak ciepłą, Mon 
panowała podczas otwarcia? Wiele pffiffij1 
słów wypowiedziano pod adresem JuNUW 
ale chyba najbardziej wzruszające 1̂ 0 PJ 
zdrowienie chóru chłopczyków 
który to również pani VabaUenć ^
mówiąc o kostiumach opracowanych®* 
go chóru, trzeba jeszcze dołączyć c*R 
Innych zespołów artystycznych. _

W yuczyliśm y Jeszcze Jeden e u p j j j j  I  
pani Ireny —  to 16 lat pracy W ■  
Filmowej. He kostiumów tam awong*- , 
wie, po prostu nie Uczyła. Zawsze 
na to czasu. Może w przyszłości Iojbor 
teraz jeszcze za wcześnie na podsu®<**  ̂
ma tyle niezrealizowanych

NA ZDJĘCIACH: 
m ieszczącej s ię  obccnie w  M O * *  ^  
S tosowanej (Arsenalska 3)1 att*®*** 
arcydzieł pani Irena Vabalłe*^

Fot M u ł - W - * " * '
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ot in dobrze ze sobą. Jed- 

KJidiącrobićzsiette "boha- 
y  opowiadają kolegom rzeczy 

aae, dochodzące nawet do 
j  spraw* (czyfi uprawiania

fftnfj aę dzieje, 1 młodzieżą 
l *  myślącą'. Gdy raz usłyszą 

locjęrawie* w kompanii, (co 
<aq jest bujdą) nie chcąc być 

iwrooą, wymykają podobne 
jrazcoe historyjki, albo (kto 
Lmniejszą wyobraźnię)... wy­

piją I t f  na własnej skórze. 
_aaę to na szczęście nie tak 

jo  jako tym myślą dorośli!". 
B a : *Niesamowidc działają 
■Uzi młodych różnego rodzaju

Temit intymny jest najpopu- 
ry wśród młodzieży. Jest to 

3 całkiem naturalne w takim 
feto. Na lekcjach, częstym 

n pod ławką jest "Bravo" 
i ttronie "Miłość, 

iC i namiętność", "Mój pier­

wszy raz” itd. natłok informacji 
sprawia, że młodzież posiadając 
dostateczne wiadomości w tej dzie­
dzinie nic odmówiłaby praktyki. W 
prasie tworzonej przez ludzi 
dojrzałych wcale się nie uważa na 
fonnę, w jakiej podaje się takiego 
rodzaju wiadomości, więc czego 
można chcieć od młodych ludzi?

Ania: "Kiedyś zmieniałam 
chłopaków jak skarpety, ale teraz 
wiem, że to nie ma sensu...”

Alina: "Moja czternastoletnia 
koleżanka ma wielu chłopaków. 
Przebywając w "dyskotekowej" 
kompanii nabiera coraz to gorszych 
nawyków —  pali, pije..."

N ie dziwcie się, kochani 
dorośli! Gdzie widzieliście 
dyskotekę bez alkoholu i papie­
rosów? To  jest normalne! A  
właściwie: TO NIE JEST NOR­
MALNE!

Czasem dziewczyny chodzą z 
chłopakiem mającym samochód, 
by się popisać przed koleżankami, 
albo też dla własnej wygody. Tak 
więc dziewczyny marząc o nieziem­
skim królewiczu, trwając w ciągłych 
poszukiwaniach swego ideału wca­
le nie zauważają uczuć bliskiej oso­
by. Niby są razem, a jednak tak 
daleko od siebie! Po rozłące zaś 
mówią, że się nie zgadzały chara­
ktery! Ale przecież nie o to chodzi. 
Wykorzystują się nawzajem ukry­
wając swój egoizm pod "niby 
miłością".

Alina: Denerwują mnie 
"gołąbki" na ulicach. Całują się, obej­
mują, i wszystko na pokaz! Jest w tym 
jakaś sztuczność, udawanie "strasz­
nie mądrych” i dorosłych. Tak 
naprawdę jest to "prezentacja" ni­
skiego poziomu kultury. Jeżeli już 
tak im zależy na pieszczocie, niech 
sobie znajdą mniej zaludnione miej­
sce, by nie drażnić, szokować ludzL."

Nie wszyscy jednak chodzą "na 
pokaz”. Trafiają się naiwni ludzie 
szczerze wierzący w wielkie uczu-

IMflBpn unrninwski
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przecież zbiera się ją  w  trzech szkołach! 
A  w  ogóle, co trzy głowy, to nie jedna.

Częściowo znika też problem wy­
konania technicznego. N ie  musisz 
wszędzie szukać komputera lub ksero. 
Jedna osoba ma ludzi, draga pomysły, 
a trzecia możliwości: w  sumie musi 
wyjść coś dobrego!

Irena: —  Pierwsze koty za płoty. 
Myślę, że w  naszym pierwszym nume­
rze jest dużo niedociągnięć. N ie jestem 
z niego całkowicie zadowolona. A le  po 
to są "Schody”, by iść po nich do góry.

Czy w  ogóle potrzebna jest gazetka 
szkolna?

Rajmund: —  N ie jest obowiązko­
wa, ale lepiej, gdy jest

Irena: —  Bardzo potrzebna. Szy­
kując do gazetki artykuły trzeba 
spotykać się i rozmawiać z  ludźmi. 
Umiejętność żonglowania słowami w 
rozmowie może się okazać bardzo 
pożyteczna w przyszłości. Oprócz tego 
gazetka to świetna zabawa.

Nikt nie wie, jak długo się utrzynła 
to pismo. W  obecnym składzie redakcji 
na pewno przeżyje do końca roku 
szkolnego. Co będzie dalej —  to kwe­
stia czasu. W  planach na przyszłość 
"świeci" nam wciągnięcie do "Schodów” 
ludzi z  innych szkół. A  więc, serdecznie 
zapraszamy wszystkich redaktorów ga­
zetek szkolnych do współpracy. "Skoro 
mamy prawo mieć własne pismo, ko­
rzystajmy z  tego, póki jest nam dane.'' 
("Schody", Od redakcji)

Krystyna KUNCEWICZ

de. Przykre jest, kiedy delikatna 
romantyczna natura daje się złapać 
na haczyk udawanej namiętności' 
Na szczęście chwilowe zauroczeni* 
przemija, niestety, czasem za 
późna Szczerze wierząc w pierwszą 
i jedyną miłość dziewczyna nie chce 
stracić chłopaka, więc kiedy nie wy­
starcza mu trzymania się za rączkę, 
daje się namówić na bliskość fi­
zyczną. A  później zjawiają się 
artykuły w prasie pod tytułem: 
"Złamałam sobie życie", "Nie 
wiem, jak mu ó  tym powiedzieć" 
itd.

Ania: "Myślę, że "chodzenie” z 
chłopakiem nie jest koniecznością 
w życiu nastoletniej dziewczyny, ale 
współczesny świat sprawia, że mu­
simy się dostosowywać, żyć dzisiej­
szym dniem, a właśnie to jest dzisiaj 
modne..."

"Czasem marzy mi się piękna 
przyszłość we dwoje. Ale nie dzielę 
się tymi myślami ze swoim 
chłopakiem, bo wiem, że są kruche, 
jak zamek z piasku. Budujesz go, 
upiększasz, zasadzasz piękny sad, a 
potem nagle na twoje dzieło spada 
ogromna, ciężka cegła pro- 
zaicznośd życia. Wiem, że lepiej nie 
marzyć, nie myśleć o tym, ale nic na 
to nie mogę poradzić .̂"

Lila: "Marzę, by marzyć. Mam 
cel, ale wolę, by został tylko celem, 
ponieważ, gdy go osiągam, 
rozczarowuję się. Lepiej zostawać z 
chłopakiem w stosunkach przyja­
cielskich nic nie zmieniając. Nikt 
przecież nie jest w stanie odebrać 
mi marzeń, poza tym nie chcę być 
wyśmianą przez chłopaka."

Ania: 4Cel? Kiedy go mam, to 
się staram go osiągnąć, jak daleki 
by nie był. Gdy otrzymam po­
trzebną mi rzecz, choćbym się 
rozczarowała, nie zatrzymam się na 
niej. W  końcu trzeba czymś się 
zajmować!"

"Kiedy zmieniałam chłopaka za 
chłopakiem, rodzice krzywo na 
mnie patrzyli, nie ufali mi, kiedy zaś 
zatrzymałam się na jednym, 
"urosłam” w ich oczach. Niby 
zmądrzałam itd. Stałość jest bar­
dziej ceniona w ich oczach, jak 
zresztą w oczach całego świata. Ale 
najlepiej się czują, gdy ich dziecko 
zostaje Ich Dzieckiem. Wolą je 
widzieć zawsze w postaci małej i 
bezbronnej istoty. Ale nie zawsze 
mogą zrozumieć, że nikt nie jest 
przykuty łańcuchem do nikogo i ni­
czego. Każdy ma prawo na swoje 
własne tajemnice. Na brak zaufa­
nia ze strony rodziców odpowie 
brakiem zaufania, zamieni się w 
"kaktus" i nigdy się nie podzieli swy­
mi problemami, topiąc się w nich..."

Kochani dorośli, nie zarzucajcie 
absolutnie wszystkim nastolatkom 
braku rozsądku w postępowaniu. 
Młodzież jest równie różna, jak i 
dorośli. Dajcie im możliwość wyboru.

Krystyna KUNCEWICZ 
Fot. T. Zlnłewicz

Nastolatek też, ma serce

"Anioł Stróż"
—  Uśmiechnij się, dziewczyno! 

Dlaczego masz tak smutne oblicze; 
jakbyś była na pogrzebie?

Agnieszka smutnym wzrokiem 
spojrzała na sprzedawcę lodów  w 
W eso łym  M iasteczku . C ó ż  ją  
obchodziła ogólna radość i zabawa, gdy 
jej świat się na głowę zawalił. Włóczyła 
się teraz po mieście, sama nie wiedząc, 
gdzie się znajduje. Przed oczyma miała 
wdąż tę okropną scenę: Adam czule 
obejmuje... Nie, nie! T o  jakiś koszmar, 
okropny sen! Niestety, sama wiedziała 
doskonale, że  to nie było snem. W  
południe postanowiła wpaść do swej 
najlepszej przyjaciółki Kingi. Idąc 
przez park, w  cienistej alejce ujrzała 
s cen ę, k tó ra  n ieom a lże  ją  
sparaliżowała. Jej chłopak, Adam, czu­
le tulił i całował Kingę. Byli tym tak 
pochłonięci, że nie zauważyli Agniesz­
ki. Ona zaś stała jak wryta. W  głowie jej 
wirowało i długo nie mogła dojść do 
siebie. Dwie najdroższe je j istoty: 
Adam i Kinga. Nie, to nie do wiary! 
Odwróciła się i zaczęła biec przed sie­
bie. Łzy spływały jej po policzkach i nic 
nie widziała przed sobą. Zatrzymała się 
dopiero na brzegu rzeki. Spojrzała w 
głęboką toń i w głowie zabłysła myśl. 
Powoli weszła do wody i spojrzała na 
-niebo. N ie chciała tego, ale innego 
w y jśc ia  n ie w id zia ła . D w o je  
najbliższych jej przyjaciół zdradzało ją 
za jej plecami. Możliwie drwili teraz z 
jej naiwności. Była zbyt wrażliwa, aby 
wszystko przyjąć spokojnie. Życie 
straciło dla niej sens. Stąpiła krok do 
przodu.

—  Hej, jasnowłosa, czy nie jest za 
wcześnie na kąpiel?— przy Agnieszce 
n ie o c zek iw an ie  z ja w ił s ię  jak iś  
chłopak.

—  Chyba w kwietniu woda w rzece 
nie jest aż tak ciepła?

— Rzeczywiście— zgodziła się Ag­
nieszka. Wyszła z  wody i usiadła na 
trawie. Chłopak usiadł obok.

—  Wiesz, żadna nieprzyjemność 
nie jest tego warta.

Agnieszka spojrzała zdziwiona:
—  Warta czego?
—  Nie jest warta takiego despe­

rackiego kroku.
—  Dlaczego sądzisz, że chciałam 

coś sobie zrobić?
—  Po pierwsze, nie wchodziłabyś 

tak po prostu do rzeki. Po drugie, twój 
wyraz twarzy mówił za ciebie.

A g n ieszk a  uśm iechnęła się 
żałośnie.

’  — N o  tak, na pewno wyglądam jak 
półtora nieszczęścia. A le  po tym, gdy 
oni, Adam i Kinga...

W  jej oczach znów zjawiły się łzy.
— Jeśli nie chcesz, to nie musisz mi 

opowiadać.
Zgodziła się.
—  Chyba muszę pobyć sama ze

swoimi myślami. Pójdę już, miło było 
cię poznać. Jak masz na imię?

1—|Tomek.
—  Agnieszka. N o to cześć!
Długo jeszcze chodziła po mieście.

W dąż przed sobą widziała Adama i 
Kingę.

Po kilku dniach Agnieszka wyszła 
na miasto. Zajrzała do kilku sklepów, 
już prawie nie myślała o niedawnym 
zdarzen iu . N ieste ty , chyba 
prześladował ją pech, gdyż wychodząc 
ze sklepu zetknęła się z Adamem. Była 
znim Kinga. Byli trochę zaskoczeni, ale 
w  oczach Kingi była zawziętość, a 
wstyd czy upokorzenie. Adam tylko 
mocniej przytulił ją do siebie. Agniesz­
ka nie mogła z  siebie słowa wydusić. W  
oczach już czuła łzy, była tak upokorzo­
na. Niespodzianie poczuła, jak obejmu­
je  ją czyjaś silna ręka.

—  K och an ie , w reszc ie  C ię 
znalazłem. Zostawiłem d ę  na kilka 
nut, a ty chyba odwiedziłaś wszystkie 
sklepy na tej ulicy.

T o  był Tomek. Wyglądał tak pocią­
gająco i dopiero teraz zauważyła, jaki 
jest wysoki i przystojny. Wyglądał, jak­
by tylko co zszedł z  planu filmowego. 
Nic dziwnego, że Adam i Kinga byli 
zdziwieni. Agnieszka nie wiedziała jak 
się zachować, wdąż nie mogła wydobyć 
z siebie głosu.

—  Agnieszko, to chyba twoi najle­
psi przyjaciele, jeśli się nie mylę. Może 
nas zapoznasz?

—  O... oczywiście Adam, Kingi 
a to Tomek.

—  Bardzo mi miło, ale niestety, 
musimy już iść. Chyba nie zapomniałaś 
o  naszych planach?

Tomek ujął Agnieszkę za ramię 
dem on stra cy jn ie  om ija jąc  
oszo łom ion ych  Adam a i Kingę, 
poprowadził ją do pobliskiego parku. 
Dopiero tam Agnieszka doszła do 
bie. Poczuła się tak wdzięczna temu 
chłopakowi, że uratował ją  z tej 
k łopotliw e j sytuacji i razem dał 
nauczkę jej "najlepszym przyjaciołom'

—  Skąd s ię  tu wziąłeś? Jak 
wiedziałeś, o co tu chodzi?

—  Nie wiem. Zauważyłem dę  na 
ulicy i widziałem jak nieoczekiwanie ich 
spotkałaś. T o  oni byli powodem twego 
zmartwienia, czy nie?

— Tak, właśnie, A  teraz patrzyli na 
mnie tak, że się sama poczułam winna. 
Och, jak d  jestem wdzięczna! Bo mało 
brakowało, abym się rozpłakała.

—  No, dobra. Wszystko minęło. 
N ie  pozwolę, aby cię ktokolwiek 
skrzywdził, słyszysz? Jesteś teraz bez­
pieczna. A  propos, może masz ochotę 
na lody?

Uśmiechnęła się. Tomek objął ją 
ramieniem i poszli.

ANGELIKA

Okienko liryczne

Czym  jest 
życie?..

Wiązanką róż białych 
co słodkim aromatem wabią oko 
lecz ich urocze blade dała nudzą się 
aż wreszcie upojone wjnem giną 
pozostawiając wspomnienia o słodyczy 
i to pytanie, czym jest żyde?..

A  może żyde —  to potężna morska fala 
co zwiedza niewiadome dale 
opiera się o  brzegi twardą dłonią 
całuje okręty i mknie w pogoni 
za różowymi delfinami marzeń 
bo tak się czasem też się zdarza...

Lecz nic dwa razy się nie zdarza 
chociażbyś bardzo o  czymś marzył

to żaden obraz nie powtarza 
przewiewnych chwil minionych dni 
zamknięte już zostały drzwi.

Zamknięte drzwi przeszłośd zamkiem 
od frunął w dal kolejny dzień 
i szepce na dobranoc twarz księżyca:
"Żyde —  to tajemnica, o której d  opowie sen".

Regina PSZCZOŁOWSKA 
Fot. B. Kondratowicz
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A.Kwaśniewski zwycięży! w zorganizowanych w 
niedzielę we Wrześni (woj.poznańskie) prawyborach 
prezydenckich, zorganizowanych przez Tygodnik 
"Wprost", miejscowy Urząd Gminy, Instytut Badania 
Opinii I Rynka "Pentor*, Fundację Rozwoju Demokracji 
Lokalnej, radio RMF FM 1 firmę TonsU SJL

Lider SLD uzyskał w tym przedwyborczym plebiscy­
cie popularności 48,8 proc. głosów, dystansując się zna­
cznie od pozostałych rywali, którzy otrzymali odpowie­
dnio: L.Wałęsa —  12,7 proc., J.Kuroń —  9J5 proc., 
T.Zieliński 6,7 proc., H. Gronkiewicz-Waltz— 4,3 proc., 
J.OIszewski —  3,9 proc., J.Korwin-Mikkc —  3,6 proc.,
A.Lepper i J.Pietrzak po 2 ^  proc., W.Pawlak— 2 proc.,
B. Pawłowski —  1,2 proc., M.Markiewicz —  1,1 proc., 
L.Moczulski —  0,7 proc., LKaczyński —  0,4 proc^ 
T.Koźluk —  0 3  proc., L.Bubel i Kazimierz Piotrowicz 
—  po 0,1 proc. głosów.

Z e  względu na to, iż żaden z kandydatów nie 
przekroczył progu 50 proc. głosów plus jeden, uznano, że

zwycięzcami zostali pierwsi dwaj kandydaci, na których 
głosowało najwięcej wyborców.

W  tegorocznych prawyborach, organizowanych już we 
Wrześni po raz dmgi (pierwsze odbyty się przed dwoma 
laty przed wyborami parlamentarnymi) spośród ok. 31 tys. 
mieszkańców tej gminy wzięło udział 10S18 osób, co sta­
nowi ponad 30 proc. głosujących.

Znaczna ich część uczestniczyła tego  dnia w 
rozpoczętej o godz. 10.00 imprezie na wrzesińskim rynku, 
gdzie 13 (z  17) kandydatów na prezydenta przedstawiało 
swój program wyborczy oraz odpowiadało na pytania 
publiczności w  ramach dwóch etapów prezentacji.

D o Wrześni nie przybyli w  niedzielę Hanna Gronkie­
wicz-Waltz, Lech Wałęsa, Waldemar Pawlak i Leszek Bu­
b el N ie byli oni także reprezentowani poprzez swoich 
przedstawicieli podczas wystąpień wyborczych innych 
kandydatów na rynku.

NA ZDJĘCIU: głosowanie we Wrześni.
Fot. EPA-ELTA

Cudzoziemscy właściciele 
na Pomorzu

"Rzeczpospolita" zajęła się problemem wykupu przez cudzoziemców ziemi 
Pomorzu. Gazeta twierdzi, że tylko w  województwie koszalińskim obcokra­

jowcy, przede wszystkim Niemcy, wykupili za pośrednictwem podstawionych 
obywateli polskich kilkadziesiąt tysięcy hektarów.

Gazeta przypomina, że kwestię zakupu ziemi przez cudzoziemców reguluje 
ustawa z marca 1920 roku. Wymaga ona uzyskiwania zgody ministra spraw 
wewnętrznych. W 1993 r. wydano oficjalną zgodę na zakup przez cudzoziemców 
ponad 2 tys. ha, w  94 na ponad 1,5 tys. ha. Największe szanse na uzyskanie 
pozwolenia mają osoby polskiego pochodzenia oraz cudzoziemcy, którzy mie­
szkają w  Polsce na podstawie karty stałego pobytu oraz inwestujące w  kraju 
spółki z  udziałem kapitału zagranicznego.

M imo to, jak  pisze "Rz", kwitnie nielegalny proceder nabywania 
nieruchomości przez obcokrajowców najczęściej za pośrednictwem podstawio­
nych obywateli polskich. Wzbudza to zaniepokojenie mieszkańców, którzy dostrze­
gają w tym zagrożenie bytu narodowego. Innego zdania jest wojewódzki konser­
wator zabytków w Koszalinie. Twierdzi on, że dzięki cudzoziemcom udało się 
wyremontować i zachować wiele cennych obiektów architektonicznych. Również 
przedstawiciele lokalnej administracji dostrzegają korzyści ze sprzedaży 
nieruchomości cudzoziemcom, którzy— jak powiedział "Raf burmistrz Polanowa 
— wnoszą kapitał inwestycyjny, rekultywują odłogi i dają ludziom pracę.

Wałęsa: 
kocham 

Wilno I Lwów
Prezydent Lech Wałęsa spotkał 

się we Wrocławu z przedstawiciela­
mi Kresowian. Stwierdził, że chce 
dokonać rozliczenia z przeszłością 
— dla lepszej przyszłości. "Ja też ko­
cham Kresy, też kocham Wilno i, 
L w ó w  i za s w o jeg o  życia  
doprowadzę, że tam będzie otwarty 
dojazd, bez żadnych utrudnień, z 
prawem mieszkania, kupowania i 
odzyskiwania. Oczywiście —  nie 
będziemy podbijać. Krwi byk) tu za 
dużo. Oczywiście —  do tego potrze­
ba zgody dwóch stron. M y też otwo­
rzymy się dla ludzi, którzy podobnie 
kochają parę miejsc w  Polsce. Taką 
Europę przewiduję, a mnie się na 
ogół wszystko udaje” —  stwierdził

Bośnia '

Wyciszenie walk
Doniesienia o  uspokojeniu sytu- Powołując się na serbskie dowództwo 

acji na frontach wojny domowej w  wojskowe rozgłośnia w  Banja Luce 
Bośni zachodniej potw ierdziła w podała rano, że odnotowano tam ostat- 
pon iedz ia łek  strona serbska, nio jedynie sporadyczne przypadki

frak

99,96 proc.wyborców poparło Saddama Husajna

starć jednostek piechoty i ataków arty­
leryjskich.

1 Od wejścia w  życie  w  ostatni 
czwartek rozęjmu dla całej Bośni Ser­
bowie bośniaccy i Muzułmanie wza­
jemnie oskarżali się o  ciągłe jego na­
ruszanie.

99,96 procent uczestników nie­
dzielnego irackiego plebiscytu poparło 
prezydenta Saddama Husajna, opowia­
dając się za przedłużeniem kadencji 
prezydenta o kolejne siedem lat —  
poinformował w poniedziałek prze­

wodniczący narodowej komisji wybor­
czej Iraku.

Izzat Ibrahim potwierdził, że są to 
pełne wyniki niedzielnego głosowania. 
W  referendum wzięło w  sumie udział

Rosła.
Akcja terrorystyczna 

w 100 metrach od Kraam
O  godz.2.47 w nocy z  soboty na niedzielę specjalna grapą 

rys tyczna "Alfa" szturmem zdobyła autokar z  połudnlowo^**1̂**  ̂
zakładnikami, porwanymi 10 godzin wcześniej w centrum

Podczas szturmu porywacz rze  p ozosta ło  tyi|Co 
został zastrzelony. /

Cały dramat —  z  porwaniem, 
negocjacjami i atakiem grupy "Alfa"
— toczył się na moście Moskworiec- 
kim, sto metrów od Kremla. Autokar

z a k h d n ik ń w .jn ip , '.^ .^  
rozkaz ataku.

Kilkanaście | | §  
trze c ią  w nocy,,j0 j

agencji turystycznej "Sputnik" z  27 wozu pieniędzy furoonea  
turystami z  Południowej Korei (pra- banku, z  której p r z t ^  I
cow n ikam i firm y  H yu n d a i), terroryście worek z  ostatni! ** 1
tłumaczem i kierowcą, został porwą- kupu —  500 tys. dolartia^MI
ny ok.17.40 czasu miejscowego przy tnende kiedy porywaj M l
wyjeżdzie z  parkingu pod murarai pieniądze, rozległ się
Kremla na most MoakworieckL Za- huki do autokaru wdarli I
maskowany porywacz, uzbrojony w  dosi z "Alfy". Akcja Uwała^I**!
p is to le t,  żąda ł za zw o ln ien ie  m i n u t ę . 1
zakładników 10 min dolarów okupu,- strzały, na szczęcie niecdor
broni, samochodu i samolotu na jed- został unieszkodliw ionyftj*"
nym z  moskiewskich lotnisk. W  razie niem zabitego terroryMy oi i
niespełnienia tych warunków, groził no bombę zapalającą, 
wysadzeniem autobusu w  powietrze, i 

Przestępca utrzymywał, że na 
jednym z moskiewskich lotnisk cze­
ka na niego wspólnik, który wysadzi
w  powietrze dworzec lotniczy, jeśli |____
milicja podejmie próbę szturmu au- sady Korei Południowi 
tobusu. Specjalne jednostki anty- przedstawiciele domagali s j ^  
terrorystyczne otoczyły na moście.
Moskworieckim autokar z  porywa­
czem i zakładnikami a władze stolicy 
— z  merem Jurijem Łużkowem i sze­
fem Federa lnej S łużby Bezp ie­
czeństwa Rosji Michaiłem Barsuko- 
wem —  rozpoczęły pertraktacje z 
przestępcą. Terrorysta najpierw 
zgodził się na zmniejszenie sumy 
okupu do 1 min dolarów, a potem 
wypuścił 10 kobiet. W cześn iej, 
dwóm turystom udało się uciec z  au­
tokaru.

Pod c zas  k ilku godz inn ych  
rozmów, terrorysta za przekazywany 
mu stopniowo okup zwalniał kolejne 
grupy zakładników. Kiedy w autoka-

waną najpewniej przez I  
porywacza.

Szef FSB Michaił Barnu I 
który dowodził akq- ~ 

onturmjem imo stanowiska

nie podejmować przeciwko pciJI
czowi żadnych działań, dopóki 
uwolni wszystkich zaWadml*! 
Szturm autokaru na Mottami 
kim moście był pierwszą atęl 
oddziałów antyterrorystyczna! 
FSB po przejęciu kierownicy I  
sortu przez Michaiła Baiwkon I

Prokuratura rosyjska i*|  
ustaliła jeszcze tożsamości lerml 
sty.

Przy zabitym terroryide aic<* I  
naleziono żadnych dobuaanfef 
Według wstępnych danych fldzm I  
porywacz był mieszkańcem jdaep I  
z  południowych regionów Re^l 
przebywający w stolicy od medm I

Rozmowy rosyjsko-czeczeńskie | 
przeniesione z Groźnego

Rosyjskie władze w  Czeczenii oraz dowództwo wpjsk federilmd 
republice podjęły decy^f o przeniesieniu rozmów z pncdstiricfcW 
Diohara Dudą|ewa z  Groźnego do Innej mkJscowoścL

W  oświadczeniu dowództwa ro­
syjskich wojsk w  Czeczenii, przeka­
zanym w  poniedziałek szefowi szta­
bu s ił  c zeczeń sk ich  As łan ow i 
Maschadowowi i przewodniczące­
mu misji O B W E w  Groźnym Sando­
rowi Meszarosowi, zmianę miejsca 
posiedzeń mieszanej Specjalnej Ko­
misji Obserwacyjnej tłumaczy się za­
ostrzeniem sytuacji w  republice oraz 
niedawnymi zamachami terrorysty­
cznymi na Anatolija Romanowa i 
Olega Łobowa. W  niedzielę rosyj­
skie dowództwo zażądało od delega­
cji Dudajewa, aby ta opuściła G ro­
źn y  i p rzen ios ła  s ię  d o  innej 
miejscowości.

S trona rosyjska oskarżyła 
Dżohara Dudajewa i jego zwolen­
n ików  o "św iadom ą eska la cję  
napięcia" w  republice i "niechęć do 
wypełnienia porozumienia o  wojsko­
wych aspektach uregulowania kon­
fliktu w  Czeczenii". W  ciągu doby

posterunki wojsk fcdenlnyd 
Czeczenii były 37 razyostrzriiw
przez bojowników. WewiiKunalł

zginęli dwaj żołnierze a 7 mc* 
rannych.

Ofiarą zamachów tenory*)* 
nych padają przedstawiacie^ 
syjskiego rządu odrodzenia nw* 
wego Czeczenii W  mig*w*’*1
Wiedieno zamordowano fttf& 
(szefa lokalnej administncji)i 
Nożaj-Jurcte —  prefekta i zaWJ 
komendanta m ie jscow ej^*■ 
nister informacji w rządzie D i# 
wa Mowładi Udugow a & t f1*  
le i  rosyjską *nni  ̂
zbombardowanie wsi 
rejonie Szatoj). Nalot n» Q ^  
jest czwartą z kola akcją 
lotnictwa w  ciągu ostatrud 1 ■
Wcześniej, w wyniku b oo to^  
wsi Dargo, Roszm-O** i 
Jurt zginęło 57 osób.

Ilumżynow prezydentem 
do końca tysiąclecia

8.357.560 upraw n ionych  do 
głosowania, czyli niemal cały elektorat. 
Były to pierwsze "narodowe konsulta­
cje prezydenckie" od objęcia władzy 
p rz e z 1 Saddam a H u sa jn a  w 
1979 r.

33-letnI K lrsan  Ilum żynow 
będzie  prezyden tem  KałmuęJI 
(położona nad M orzem  Kaspij­
skim republika, wchodząca w skład 
FederaęJI Rosyjskiej) do 2002 roku. 
W  wyborach  prezydenckich  w 
K a łm u c ji 15 paźd zie rn ik a  na 
Ilumżynowa, który był zresztą Jedy­
nym kandydatem, głosowało 84 
proc. wyborców przy 78-procento- 
wej frekwencji.

Niektóre m otk ie"^
piszą, że Ilumżynowi 
denta jest potradjne*-—

" Iw  *0 P™11

zamieśmy w

on kilka projektów 
które przyniosły repu6û
straty finansowe.
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1  ^  ubdi ninucjcwcj znajdu- 
EBSW-1", któiy w 11

- 2 5

$1 piimsze dw® Mejśca w Ubdi 
piistizoscw Polski zajmują 

|B̂ V#dzewn. Łodzianie mają po 
Ł u s c h S lp Ir t .  B | l p  

W fe s * ’’ w 12 kpiące 
I l S f e  OKS Katowice 
1 ^ ,  -U g ii’  |  Tarnobrzegu

l^ rm ń im ym m cea id im in a g i 
Europy W p ite  "ornej to- 

M t g B  w Tallinme Eatoma 
W  tej grupie 

H sgS^E} po dwócfa meczach po 6 
■  *  jHDinafeiiy Polska*! Czechy, a 
I  y r i  (1 m a ) i Estonia (2 ) mają 

■ |?;*
■ f  • £  169 krajów zgłosiło się do 
■ibnlddi mistrzostw świata, 'które
Eh>^«ewl998 r. we Francji. F IF A  
liodiił, żc jest to rekordowa liczba 
Irtecń, która wzrosła w porównaniu 
■ l poprzednimi o 25 reprezentaqi. W  
I  ianagach wystartuje 50 krajów z 
■&rcpy,36—zAfryki, 35— z A g i, 28 
■ -K  Hrtfy Concacaf oraz po 10 z 
■hbdnkmej Ameryki i Oceanii.

Przewaga Rosjan
_  Pod znakiem supremacji zawod- 
I  śń» rosyjskich przebiegały w  Pradze 
■Mantra łwiata w zapasach w stylu 
■tacznym. Zdobyli oni 3 złote meda- 
IŁWbiejnoici wag mistrzami zostali: 
■fcKwcn Ho (Korea Płd.),S. Danelan 
■(Raja), D. Hall (USA), S. Martynow 
P P M  (Ukraina), Y . Remier 
■ (N a ), Y. Hamza (Turcja), H. Ba- 
Kv(Tsrqa), M. Ljundberg (Szwecja) i 
■AbteOn (Rosja). Polacy zdobyli tyl- 
■■lBtbniy malał Jego właścicielem 

W. Zawadzki, który w finale ka- 
■JjPW wagowej do 62 kg przegrał z 
ł^SNnjjni S. Martynowem.

Srebro Polek
,  htaieipiuly się polskie zawod- 
■ "® »T n »ie  podczas drużynowych 

Europy w judo. Poild w
Pokonały zapdl Niemiec—

■ t o T J“ lo a k i lW B 'y“ n ii.Pb 
“  Wolynku wygrały Biytyjkl

-— 3:2. Tak więc Polki zajęły drugie 
miejsce, zdobywając srebrne medale. 
Złoty medal wśród mężczyzn wywal- 
czyli Niemcy, którzy w  finale pokonali 
Rosjan —  4:3.

Pucharowe potyczki
* W  Wilnie odbyło się pierwsze 

spotkanie w ramach rozgrywek o Pu­
char Europy w siatkówce mężczyzn. 
Zmierzyli się w nim mistrzowie Litwy 
—r drużyna "Lamaringas” i Finlandii — -• 
Telekomas". Zwyciężyli goście —  3:0, 
a rewanżowe spotkanie odbędzie się za 
tydzień w  Finlandii.

* I w  rewanżowym spotkaniu o Pu­
char F e d e ra c ji w  p iłc e  ręczn e j 
handboliści kow ieńskiej drużyny 
"LOSis" przegrali z  donieckim klubem 
"Szachtior-Akademia" —  21:24 i od­
padli z  turnieju.

W  pierwszym spotkaniu o  Puchar 
M iast w  p iłce  ręczn ej m ężczyzn 
k ła jpedzk i "M aistas" p rzegra ł w 
Czelabińsku z "Polotem" — 19:30, a w 
drugim — 21:40.

W  Norw egii kowieński 'zespół 
"Granitas-Kausta" przegrał z  zespołem 
IL  Runar —  24:26. D o  drugiej rundy 
Pucharu  E u rop y  aw ansow ali 
szczypiomiści Litwy, bowiem pierwszy 
mecz wygrali —■ 29:19. Tak więc w  ry­
walizacji o  europejskie puchary w  dru­
giej rundzie wystąpią tylko handboliści 
Kowna.

P ięć  spośród ośm iu polskich 
drużyn piłki ręcznej awansowało do 
drugiej rundy europejskich pucharów. 
Polskę reprezentować będą: "Piotrco- 
via", "Zagłębie" Lubin i EB Start Elbląg 
(k o b ie ty )  o ra z  "Isk ra " K ie lc e  i 
"Zagłębie” Lubin (mężczyźni).

W kilku wierszach
* Waterpolistki Australii w  finale 

Pucharu Świata pokonały —  8:6 
obrończynie trofeum —  "Holenderki. 
W  meczu o trzecie miejsce Węgielki 
pokonały Rosję — 11:10.

* Z w yc ięs tw em  gosp o d a rzy  
za k oń czy ł s ię  trad ycy jn y  b ieg  
m aratoń sk i w  P ek in ie . W śród  
mężczyzn pierwsze miejsce zajął Meng 
Xianhui— 2:16.20, a wśród kobiet Ren 
Xiujaun —  230.00.

* Polak D . Jung został zawodowym 
mistrzem świata w  kick-boxingu w wa­
dze do 53,5 kg. W  walce o  ten tytuł 
24-letni zawodnik pokonał w  trzeciej 
rundzie przez nokaut Francuza D . R o ­
mana.

Przepraszam y
D o  relacji ze spotkania w  Polskim 

Klubie Dyskusyjnym, w  którym oma­
wiano stan szkolnictwa polskiego na L i­
twie ("K . W ." z  dnia 14 paźdz. br.) 
wkradł się błąd korektorski. W  trzecim 
akapicie ma być: "w 124 szkołach lub 
klasach polskich uczy się 16,5 tys. dzie­
ci". W  drugiej cyfrze zgubił się przeci­
nek, za co Czytelników przepraszamy.

Noc Czuwania
[I nicdzie,<? (21/22 października) w  kościele Św. Ducha będzie
KI r5źanieci’łJUa ^ża**cowej. W  czasie Nocy Czuwania adoracja,
II Początek w sobotę, 21 października o  godz. 22. Zaprasza
M tzczególnie młodzież.

DROBNE ZA DARMO 

MŁ WILEŃSKI
■ aiMu

Uwaga!

Codziennie 
i w "Kurierze Wileńskim"
I 682 zamieścić drobne prywatne

Roszenie do 5 słów za darmol!...........j.............

Pis! lei' "    .LSI../..

l|̂  °3*o»z*ninlU powy i ®l zamieszczonego kuponu z 
jL • Proalmy go wyciąć I wysłać na adras ra-

x reklamy, tal. 42-69-63.

TELEWIZJA
WTOREK, 17 PAŹDZIERNIKA  

LTY
7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w jęz. niem. 9.35 —  Lekcja 
jęz. franc. 10.05 —  Program —  konkurs z 
jęz. arvg. 10.20 — 8. "Inspektor Siekiera". 
10.45 — Witaj, Francjo. 1 l!l5 — Program 
dla uczniów "Gimnazjaliści". 11.45 — 
Francuski film lab. "Van Oogh" (1). 17.05 
—- Magazyn muzyczny "Terra musi ca". 
17.40 —  Odgłosy. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Rozmowy wileńskie. 18.30 — • 
Lekcja jęz. ang. 18.45 —  Wiadomości 
(roa). 19.00 — Program dla dzieci. 19.30
— Państwo i obywatel 20.30 —  Panora­
ma. 21.00 —  Sport 21.15 —  Film fab. 
"Księgi Prospera". 23.20 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.35 —  Prawie poważnie.

BAŁTYCKA TV
7.00 —  S. "Manuela". 7.30 —  S. "Tak 

świat się kręci". 18.15 —. Nowości 
bałtyckie. 18.20— Filmy anim. 18.30— S. 
"Królewscy rebelianci". 19.30—  Fantasty­
ka NBA. 20.00 —  Cena zdrowia. 20.20 — 
"Dentinox* —  waszemu dziecku. 20.30 —
S. "Manuela". 21.00 —  8. Tak świat się 
kręci". 21,50 —  Nowości bałtyckie. 22.00
—  S. "Manuela". 22.30— S. "Nana". 23.30
—  NBA: spojrzenie z  bliska.

LNK
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  TV 

shop. 9.05— S. "Bez domu jest źle". 17.00 
— Czas. 17.20— TełegraTak. Nie". 18.10 
— S. anim. 18.35— S. "Bez domu jest źle".
19.30 -r-1 Tełemagazyn "Rynek*. Niemcy. 
20.00— Czas. 20.45 —  7Vshop. Anonse.
21.00 —  S. ‘Wydział zabójstw". 21.50 — 
Cykl programów o energetyce. 22.25 —  ' 
FHm dok. “Athur Clark*, świat dziwnych sil 
22.50— "Show Benny Hilia*. 23.20— Film 
fab. "Niebezpieczna miłość".

TELE-3
7.30 H^CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 —  i 
S. "Maria Celeste". 17.00 TeieteksŁ
17.30 —  POP TV. 18.30 —  Wszystko dla 
śmiechu. 19.00 —  Muzyka. 19.157— :100 
proc. 19.30 —  S. "Santa Barbara". 20.30
—  Film anim. 21.00— Wiadomości. 21.15
—  Nowości sportowe. 21.30 —  Filmy gro­
zy "Nosferatu". 23.00 —  Wiadomości.
23.15 —  Nowości sportowe. 23.25 — 100 
proc. 23.40 — "Pilot podróży*.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 10.30— “Studio 300": 7.00 —  j 

Ekspres poranny-1.8.25 —  S. "Kameleo­
ny". 8.55 —  Ekspres poranny-29.30— S. 
Kopciuszek". 10.20 —  Mój dom —  moją 
twierdzą. 18.00 —  Program, anonse.
18.05 —  Tełenotes 18.40 —  S. "Kopciu­
szek". 19.30 — Muzyka. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— Film anim. dla dzie­
ci. 20.30 —  Telegra "Piramida". 21.00 — 
Film fab. "Okrutny ring*. 22.40—  Muzyka, 
anonse. 22.45— S. "Kameleony". 23.05—  
Tełenotes. 23.20 —  Ukrytą kamerą. 23.25
—  Monologi wieczorne.

WILEŃSKA TY
8.25 —  Nowości postmuzyłd. 8.40 — 

Kanał muzyczny. 9.00 —  Moje kino. 9.40
—  S. "Jeden do dziesięciu". 10.05 —  Pa­
trol drogowy- 10.20 —  Katastrofy tygo­
dnia. 10.50 —  Kurs dolara. 11.00 —  Film 
fab. "Ratownicy z  Malibou" (1): 11.55 — 
90x60x90. 1210 —  Film fab. "Podanie o 
syberyjskiej ziemi". 13.50— Apteka. 18.00 
r -  S. "Jeden do dziesięciu". 18.30 — 
Wiadomości. Dziś w miasteczku. 18.45— 
Tablica ogłoszeń. 18.50— Skandale tygo­
dnia. 19.20—  FHm fab. "Kuzyn, kuzynka".
21.00 —  Program A  Polakowskiego. “W 
okopach Wołgogradu". 21.30 —  Film fab. 
"Nocny upaT (7). 22.30 —  Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 22.45 —  Nowości 
postmuzyłd. 23.00 —  "Nocny gość".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.15 —  S. "Kobieta z  tropików". 9.55 — 
Człowiek i prawo. 10.30 —  "Odgadnij 
melodię". 11.00 —  Dziennik. 11.10 — 
"Mir". 11.50 — Film fab. Z serii "Przygody 
Shedocka Holmesa i doktora Watsona".
13.05 — Film fab. "Droższe nad życie".
14.00 — Dziennik. 14.20 —  Film anim. — 
Wesołe towarzystwo. 14.50 —  Multftrolia.
15.10 —  Cudowny świat, czyli Cinema 
15.35 —  S. "Hełene i chłopcy". 16.00 — 
...do lat 16 i starszym. 18.30— Siedem dni 
w sporcie. 17.00 —  Dziennik. 17.20 —  3. 
■Kobieta z  tropików". 18.10 —  Godzina 
szczytu. 18.35 —  "Odgadnij melodię".
19.00 —  Temat 19.45 —  Dobranoc, dzie­
ci. 20.00—  Czas. 20.50— Retrospektywa 
filmów N. Michałkowa. "Bez świadków". 
21.30— Moskwa-Kreml. 21.50— Film fab.

EKRANY
8KALVUA —  I sala — 17-19.X — 

■Mały Budda" (W. Brytania, Wiochy) —  o 
15.50, 20; 20.X —  o 15.50. 17-20.X — 
-Wielkie zmęczenie" (Francja, kom.) — o
12.30, 14.10, 18.20. 20X —  "FarlnellP 
(Francja)—  o 20; 21,22.X— o 12.14.16. 
18. 20. II sala — "Zwariowani chłopcy" 
(USA, kom. przyg.)— o 13.10,17.20. "Sto 
I jedna noc" (Francja, kom) —  o 11, 
15.10,19.20. i  ^

UETUVA —  "Twardy orreezek-3* 
(USA. przygód.) —  o 12, 14.30, 17,
19.30.

YILNIU8 — "Jesienne legendy* 
(USA)— o 11.45,14.1516.45,19.15; 19.X 

o  11.35, 14.15, 16.45. 20.X — "Pier­
wszy rycerz? (USA przygód.) —  o 11.15, 
13.15, 15.20. 17.30; 21, 22X—  O 11.15, 
13 15,15.20.17.30.19.40. Retroepektywa 
filmów litewskich: 20.X —  "Coś elę stało"
 o  19.40. Mistrzowie światowego kina:
19J( — "Kronika ogłoezonej śmierci"

"Miasteczko Tween Peaks". 23.00 — 
Dziennik. 23.10 — Cd. filmu "Miasteczko 
Tween Peaks".

TV POLONIA
16.00 —  Konkurs Chopinowski.

16.30 — •W okolice Stwórcy* — program 
katolicki. 17.00 —  Muzyczna Skrzynka 
”Teleexpressu". 17.30 — Historia — 
współczesność. 18.00 —  Teleexpress. 
18.15— "Klub odkrywców"— program dla 
dzieci. 18.30 —  "Bij mistrza" — program 
dla dzieci 19.00— "Zespół adwokacki"— ? 
serial TVP. 20.00— Zaproszenie. 20.20—
Dobranocka. 20.30— Wiadomości 21.00
—  "Za chwilę dalszy ciąg programu" — 
program satyryczny Wojciecha Manna i 
Krzysztofa Materny. 21.30 —  "Z Polski ro­
dem" — reportaż. 22.00 —  Panorama.
22.30 —  Tulipan" — serial TVP. 23.20 — 
Program na środę. 22.30 —  "Mistrzostwa 
Zawodowych Par Tanecznych — Grand 
PrW. 0.55 — "Kronika niefilmowa mece­
nasa Witolda Bayera". 0.25 — Ogólnopol­
ski Festiwal Kapeli śpiewaków. 0.50 ■— 
"Sport telegram". 1.25 — Program pub­
licystyczny. 1.45 —  "Czy nas jeszcze 
pamiętasz...7" —  program muzyczny. 
205— "Sportowy tydzień". 225— "Histo­
ria —  współczesność". 255 —  Program 
rozrywkowy.

TYP-1
10.00— Wiadomości. 10.10— Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 10.50
—  Gimnastyka. 10.55 —  Porozmawiajmy 
o  dzieciach. 11.00 —  "Jolly Jocker* — 
serial prod. niemieckiej. 11.50— Muzycz­
na Jedynka. 1200—  Giełda pracy, giełda 
szans. 1220— Ludzie żaby. 12.30— Klub 
samotnych serc. 1250— Sto lat 13.00— 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn Notowań. 13.45 —  Kompute­
rowa szkoła II (6). 14.00 — 
"Półprzewodnikowe olbrzymy" — serial 
dok. prod. japońskiej. 14.20 — Joystick. 
14.40 — Atom, gwiazdy, życie. 14.55 — 
Łyk matematyki. 15.10— Czym jest czas?
15.30 —  Kwant 15.50 —  Program dnia 
16.00— Złote lata rock and rolla. 16.30— 
"Nowe przygody Czarnego Księcia"— se­
rial prod. angielskiej. 17.00 —  Magazyn 
harcerski 17.25 — Dla dzieci. 17.50 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00 —  Teieex- 
press. 18.20 —  Oko w oko. 19.00— "Sim- 
psonowie" —v serial anim. prod. USA
19.30 —  Sensacje XX wieku. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  "Zupełnie inna sprawa" —  film 
fab. prod. USA 2245 —  Puls dnia 23.05

l  —  Sejmograf. 23.15 —  Sprawa dla repor­
tera 24.00— Wiadomości. 0.20— "Jerzy 
Sołtan, człowiek, który Polski nie 
zbudowaf— film dok. 1.05— Nocne czu­
wanie bez butelki. 2.05— Klub samotnych 
serc. 225 — Publ. kulturalna

ŚRODA, 18 PAŹDZIERNIKA 
LTV

7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 
W iadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — Lekcja 
Jęz. ang. 10.2 0 — Film fab. "Księgi Prospe­
ra". 17.00 —  Lekcja jęz. ang. 17.15 — 
Estrada m łodzieżowa. 18.00 — 
Wiadomości 18.10 —  S. "Inspektor Sie­
kiera". 18.35 — Słowo chrześcijanina 
18.45— Wiadomości (roa). 19.00—  Pro­
gram dla dzied 19.20 —  Zdrowie na co 
dzień. 19.40— Tełeforum. 20.30 —  Pano­
rama 21.00 —  Sport 21.15 —  Loteria 
"Pertas". 21.20 —  Program psychologicz- 
no-pubłicystyczny. 22.25 —  S. "CadfaeT. 
Podczas przerwy —  o 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY
7.00 —  S. "Manuela". 7.30 —  S. Tak 

świat się kręci". 18.15 —  Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Film anim. 18.30 —  S. 
"Królewscy rebelianci". 19.00 — Kroniki. 
"Listy do zmarłej żony". 19.30 — Sensacje 
sportowe. 20.00 — S. "Manuela". 21.30 — 
Filka nożna Podczas przerwy — nowości 
bałtyckie. 23.20 — Przegląd wyścigów 
motocyklowych. 23.30 — Świat głupot

LNK TY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle. 17.00
—  Czas. 17.20 —  Tangomania 17.40 — 
"Show bulvaras". 18.10 —  Film anim. 
18.35 —  S. “Bez domu jest źle". 19.30 — 
Cztery kota. 20.00 — Czas. 20.45 — TY 
shop. Anonse. 21.00— 8. "Syreny*. 21.50
—  "Radzieckie kroniki". 2245 —  S. Grozy 
"Monstra". 23.15 —  Film fab. "Rozdarta 
cisza" (USA).

TELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim 8.30 —  8. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Celeste". 17.00 — Teletekst
17.30 — Publicystyczny program "Patrz- 

(Włochy, Francja) —  o  19.15. W hoilu 
woodz. 11-20 — kiermasz.

HELIOS — I sala — "Klckbokser^ 
(USA) -  o 11.20, 1240, 14 30 16.20, 
18.10, 20. II sala —  "Wszechrujnujący" 
(USA) —  o 11.10, 13.20, 15.30. 17.40,
19.50.22-24X  —  Międzynarodowe forum 
kina "Stan nlew«±koścT.22X— "̂Nikt nie 
chciał umierać" — otwarcie^spotkanie z 
twórcami -  o 16  I sata "O Bronlusle 
Babkauskasle" (reż. A  Siuśa — o 12. H 
sala— “Cała prawda o Kolumbie (reŁ V. 
Źalakeyjćius) — o 14.1 sala— “̂Dlsbe lakie 
nasienie- (rez. A  Pulpa)— o 14.30. II sata
— "Uczucia" (reż. A  Grlkeylćius)-—  o 16,
II sala Videosala — "Gnfew" (^SĄ. P ^ '  
nod.) — o 14.10. "Wodny świat* (USA, 
fantast)— o 16; "Kongo" (USAprzygj**-)
 o 18.30; "Dustinl włącza radio" (USA.
tryller, kom.) -  o 20.30; "Kuslclelka -  
(U8A) — ■
sprawiedliwość" (USA) -

10.30; "Okrutna 
 ____ ______JA )— 0 12.20,20.30.

P E R O A L * -1 7 .1 8 .X --S p ™ »  Pe­
likana* (USA, kiym.) —  o  12.
19.30. 20-22j i  —  "Jesienne legendy"

my uważnief. 18.00 — Muzyka 18.30 — 
Tełemagazyn "Europejski kalejdoskop". 
19° ° — Muzyka 19.15— 100 proc. 19.30 

“ -30 “  ̂  anlm-21.00 —  Wiadomości 21.15 — Nowości 
sportowa 21.30 — 8. “Góral-2". 2230 —
Muzyka 23.00'— Wiadomości 2 3 1 5 __
Nowości sportowe. 23.25 — 100 proc 
23.40 -  "Show Guirmeesa".

KOWIEŃSKA TV
7.00— 10.30— Studio 300. 7.00__

Ekspres poranny-1. 8.25 — 8. "Kameleo­
ny". 8.55— Ekspres poranny-2 9.30— S 
"Kopciuszek". 10.20 — Mój dom — moja 
twierdzą. 18.05 — Tełenotes. 18.40 — 8. 
"Kopciuszek'. 19.30 —  Ostry kant 19.50
—  Przegląd tygodnika "Laikinoji sostine".
20.00 — Wiadomości. 20.20 — Filmy 
anim. dla dzieci 21.00 —  ABC zdrowia
21.30 —  8. "Drużyna "A". 2245 — 8. "Ka­
meleony". 23.05 — Tełenotes. 23.20 — 
Ukrytą kamerą. 23.25 —  Monologi wie­
czorne.

W ILEŃSKA TY 
18.00 —  S. "Jeden do dziesięciu". 

18.30— Wiadomości Dziś w miasteczku
18.45 — Tablica ogłoszeń. 18.50 — Pro­
gram "Ja sama". 19.50 — Film fab. "Klatka 
dla kanarków”. 21.15— CNN. "StyP. 21.35 
r— Film fab. "Nocny upal". 22.30 — 
Wiadomości Dziś w miasteczku. 2245— 
Nowości postmuzyłd. 23.00 — "Miłosne 
melodie".

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik 8.15

—  8. "Kobieta z tropików/'. 9.05 —  Temat. 
9.50 — W świede zwierząt 10.30 — "Od­
gadnij melodię". 11.00— Dziennic 11.10— 
"Mr". 11.50 — Film fab. "Zwykły cu<f (1). 
1300 —  3  "Droższe nad żyde". 14.00 — 
Dziennik. 14.20— Film anim. 14.40 — Ka­
ktus i.K. 14.55 — Domisol 15.10 —  Zew 
dżungi. 15.35 — S. "Hełene i chłopcy". 
16.00— Oko w oko. 16.30— Siedem dni w 
sporcie. 17.00— Czas. 1720— S. "Kobieta 
z  tropików". 18.10 — Godzina szczytu. 
18.35 — "Odgadnij mełodię". 19.00 — “W 
poszukiwaniu utraoonego". 19.45— Dobra­
noc, dzieci 20.00 —  Czas. 20.45 —  Pano­
rama śmiechu 2120 — PiRca nożna "Ru- 
sen Borg" (Norwegia) —  "Spartak" 
(Moskwa). 23.20 — Dziennik. 23.30 — 
Przegląd Ggi mistrzów w piłce nożnej. 0.55
—  S. "Droższe nad żyde".

TY  POLONIA
16.00— "Gasnące mity"— film doku­

mentalny. 16.30— "Raf— program reda­
kcji katolickiej. 17.00 —  "Krzyżówka 
szczęścia" —  teleturniej. 17.30 —  "śpij 
bohaterze"— film dokumentalny. 18.00— 
Teleexpresa 18.15 — Program dla dzieci
18.45 —  Teatr sensacji i faktu: "Proces 
Rudolfa Hoessa". 20.20 —  Dobranocka
20.30 —  Wiadomości 21.00 — "Zawodo­
wiec" — film dokumentalny. 21.35 — 
"Diabły polskie" cz. 1 —  program doku­
mentalny. 21.50 —  Program satyryczny 
Jacka Fedorowicza 2200 — Panorama 
2230— "Dziewczęta z Nowolipek"— dra­
mat obyczajowy produkcji polskiej. 23.55
—  Program na czwartek. 24.00 — "Skąd 
ta wrażliwość— Julia Hartwig"— program 
Katarzyny Suchdckiej. 0.35— Panorama 
1.05 —  "Sport telegram". 1.10 — Konkurs 
Chopinowski.

TYP-1
10.00— Wiadomośd. 10.10— Mama 

i ja  10.25— Domowe przedszkole. 10.50
—  Gimnastyka 10.55 — Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 —  "Stawa" — serial 
prod. USA 11.50 — Muzyczna Jedynka 
1200— Słodkie, kwaśne i mrożone, czyi 
o zapasach na zimę. 1215— RybyirybkL
12.30 —  Nasze państwo. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Magazyn notowań. 13.40— Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z gramatyką.
14.00 — Gość dnia — Andrzej Supron. 
14̂ 05— "Portrety współczesnej prozy poł- 
skiej". 14.30 —  Rody fabrykanckia 15.00
—  "Pasterze na hali" — film dok. 15.05 
Miniatury. 15.10 — Zgadnij, wykaż się! 
15.15 —  'Wielki objazd siostry Wendy 
serial prod. angielskiej. 15.25 —  Lumen 
2000. 15.50 — Program dnia 16.00 
Program poetycko-muzyczny. 16.30 — 
"Moda na sukces* — serial prod. USA
17.00 — Dla młodych widzów. 1£25 — 
Dla dzied. 17.50 — Kalendarium XX wte- 
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 —■ Zka- 
merą wśród zwierząt. 18.35 — Miliard w 
rozumie. 19.10 —  "Słoneczny patroT — 
serial prod. USA 20.00 -  Wieczorynka. 
20 30 —  Wiadomośd. 21.10 — Stodio 
sport. 23.30 — Pu^ d " {*  23'4*  _  
Reportaż. 24.00 — Wiadomośd. 0.20— 
Film fab. 1.35— Lumen 2000.205— Film 
dok. prod. francuskiej.

'  (USA) -  o 12 14.30, 17, 19.30. w  no«J
 20-22,X — dyskoteka

AU8RA — 17-20JC— “Miłosne przy 
gody ufonautóW (USA 
o 10 30 13.40,16.40.21,22X— o 10.30.

91 22JC—  o 12,17.40,19.20.21, 22X — 
Jak trzej muszkieterowie" (Indie. 2 s.)

°  15VIDEOSALA (ul. Ozci 4 tel 77-W- 
87) _  Cykl Twórcy I epok. - o  17.30. 
•jg v  "P iaf — o 19.30. 20.X
Ilofala*" — o 18. 21^—
O 16. "Sztuka I miłość — o 18. 
-Człowiek z bulwaru KspucynóW"

"81/2" — o 18. Ekranizacja utvw>rów

17.30. "Wstrętna *n^ doU 0
18.X —  "Bracia Karamazow" (1. Z) °
18. l9iX "Bracia Karamazow* (3)

’ 8' D B A U O YS rt-W Irad jlw ęW M '
(Francja kom. krymO °  n '1fl oo. 
"ŻagnaJ, maleńka (Włochy)
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Znad Mi; W IZY
do RoąJI, na Białoruś, 

Ukrainę.
P O D R Ó Ż E  K O ­

Radio 73.34/103.8 FM MERCYJNE autokarem do Mosk­
wy 1 Warszawy.

Lista przebojów Vllnius, ul. Gośtauto 8-214,
tcL (8-22) 61-21-55,46-42-45 (wie­

"Zwariowana 19-ka" czorem).

Notowanie 74 Licencja nr 001373.

1 (3) Michacl Leams To Rock 
"Out OX The Blue"

(Zam. 1335)

2 (5 ) Madonna "Humań Naturę" S T A R T E R Y  Ś W IE TLN E
3(1) Corona "Try me up" i IN S T A L A C J A
4 (16) Real McCoy "Come and gęt E LE K TR Y C Z N A

ydur Iove" Ceny bardzo umiarkowane
5 (4 ) Pet Shop Boys "Paninaro’95" Dla krąjowych samochodów
6 (8) Whigfield "Think o f you" i ciągników
7 (6 ) 2 Unlimited "Nothing like the Organiziąjemy dostawę

rain" Moskwa,
8 (9) Sacred Spirit "Yeha-Noha" TeVfax: (095)268-2531
9 (7 ) East 17 "Hołd my body tight" TeL: (095)268-0258
10 (14) Me & My "Dub-I-Dub" Mińsk,

11 (10) Technohead "1 Wana Be Tel/fax: (0172)684)557

YourHippy" TeL: (0172)60-3298

12 (17) Wet Wet Wet "Somewhcre, (Zam. 1370)

Somehow"
13 (2) Diana King "Shy giiy"
14(15) Paula Abdul "Craży Cod" O FE RE U JE M Y:
15 (N ) T LC  "Waterfalls" *  tanie p rzyjazdy —  p ie l­
16 (11) Scatman John "Time" grzym ki do Sanktuarium  M B
17 (N ) Elton John "Blessed" - Ostrobramskiej,
18 (12) Kelly Family "Roses o f Red" *  weekendy sylwestrowe w
19 (18) M-People "Search for the Wilnie,

hero" • wyjazdy komercyjne (Cze­

Nowości: chy, Białoruś).

1 .Bananarama"Every Shade o f Blue" Z A Ł A T W IA M Y :
2. Perfecto Allstare "Reach Up" *  eurowizy, rezerwacją hoteli w
3. Lighting Seeds "Perfect" Europie,

Głosowanie: *  wizy białoruskie, rosyjskie,
sobota 14.00-15.00, *  Touchery (zaproszenia) do

teł. (22) 42 94 60 Roąji, na Białoruś dla obywateli

listownie: Polski.

Radio "Znad W ilii" Vlln ius, ś v it r ig a llo s , 7 -401,

(Zwariowana 19-ka) te l. 61-34-24.

al.Laisves 60, 2056 Viln ius (Zam. 1363)
V  J

Firma niedrogo
SPRZEDAJE

świaży Jakościowy okialaiSakl ce­
ment w workach i papf.

Vllnłua, tal. 42-46-31,41-M-M.
(Za/n. 1286)

Jubilerski aklep *PERLAS* 8KUPUJE 
i SPRZEDAJE wyroby jubilerski*; aku- 
puja brylanty, dato, platynę, pallad, 
eeebro.

VMniua, uL Naugarduko 30, laL 26-15- 
86.

(Za/n. 1328) 

BIURO ZATRUDNIENIA
pomaga znaleźć pracę w Wilnia.
Viiniua, ul Kauno 15, lat 63-50-71.

(Zam. 1334)

•KIBIRKŚnS' NAPRAWIA LODÓWKI 
z gwarancją, obaługu je równiaż rajony: 
wileóeld, aolacznickl I azyrwincki (za 
zamówienia 10-15 Li).

TeL 72-15-40 od 8 — 11,
22-55-97 od godz. 18.

(Zam. 1309) 

KUPIĘ BETONIARKĘ,
może być baz ełinika.
Tai. 72-32-51.

B i u r o  u s ł u g  

" i M T E E V E i ? S l A S  *

Dokumenty rejestracji 
zakładów 

Vllninn, J. Bafi*navićłaaa, 29a, 
D piętro, teL 65-02-45.

(Zam. 1159)

Uwaga, kierownicy przedsiębiorstw i księgo^
Do 1 listopada 1995 r. 

udzielamy bezpłatnej konsultacji z dziedziny ewidencji to/eoowaj^B  
finansów i opodatkowania 

w  c e l u  w y j a ś n i a n i a  a k t u a l n y c h  p r o b l e m ó w ,  n a a u w a )q c y c h  s ię  
w  t o k u  d z ia ł a l n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w  U t w y  

R e je s tra c ja  n a  In d y w id u a ln a  k o n s u lta c ja : 
tal. 23-14-07 w  g o d z . 9 -1 3 114-17 N a sz  adres: ul. G ero s lo s  V lltle81 ,2015  Vilnius

B E N R 0 V t

Wasza firma ma problemy z  ewidencją księgowości? 
Niepokoją was sprawy rozliczeń z  budżetem państwowym?

Zwróćcie się do nas, a otrzymacie informację w kwestiach ewidenql 
księgowości, finansów i opodatkowania

Nasza firma zapozna Was z:

—  aud itin g iem
—  prowadzeniem ewidencji księgowości
—  konsultatywną obsługą

Zostań naszym  klientem, a przekonasz się, że wiedza i doświadczenie 
naszych specjalistów zapewnią Ci spokojny sen

(Zam. 137̂

Oddział krawiecki
ZATRUDNI 

wykwalifikowane szwsczkl.
Yllnlua, teł. 23-51*37 (od godz. 5 do 

17), 41*51-58 (wieczorem).
(Zam. 1373) 

SPRZEDAJĘ
1-pokojowe mieezkanie w Śeókinó (2 

ciemne pokoje, 1 balkon).
TaŁ 61-40-14.

(Zam. 1379)

KUPIĘ
1-pokojowe edeozkanie, może być 

bursa.
TeL 61-39-59.

(Zam. 1380)

ORGANIZUJEMY 
Sytweetra w Czechach.
Tal. 61-34-24.

(Zam. 113-D) 

POSZUKUJĘ 
DO WYNAJĘCIA 

1-pokojowego mleezkanla (może 
być w bursie).

Tel. 47-99-57 od godz. 20.
(Zam. 114-D)

UDZIELAM
lekcji matematyki (w Języku roeyj- 

akhn).
Tel. 44-41-30.

(Zam. 115-0)

UDZIELAM 
korepetycji z matematyki.
TeL 58-51-47.

(Zam. H&O)

SPRZEDAM 
uniwersalny wózek dziecięcy.
Tel. 87-77-58.

(Zam. 117-D)

SPRZEDAM
2 m deeek podłogowych I 1 m 

zelówki.
Tel. 59-82-48.

(Zam. 124-D)

(Zam. 125-0) 

K O N S U L TA C JE  
LEKARZA-H OM EOPATY,

diagnostyka metodą R. Fola. 
najaatrac|i: tei. 62-00-07,55-01-20 

(Zam. 12-y) 

NAPRAWIAMY, 
M ODER NIZUJEM Y 

Tanio z gwarancją I zniżką tale, eu- 
dk>, wideo aparaturę.

Vilniue, lei. 52-32-70.
(Zam. 1388)

S KUPU JEM Y 
' plaetikowo ekrzynie po piwie, winie, 

wódce.
Zwracać aię: 28 korpueaa, Śiauróe 

mieeteiie, Ytiniue. Tei. 76-25-15, 72-52-

KLINIKA STOMATOLOGICZNA 
filii firmy USA "Kreatur" na Litwie 

Fachowość, troskliwość, miła 
atmosfera i ceny zadziwią pacjentów, 

Vilnius, Gedimino pr. 33/17, tel 
22-52-55, 61-82-07.

'________ (Zam. 12̂

(Zam. 1372)

W YK O N U JĘ I USTAW IAM
różne pomniki z kamienia. Robię 

ogrodzenia. Prace zoetaną wykonane 
do 7 listopada.

VNnłue, teL 46-20-76.
(Zam. 1341)

M ONTUJEM Y, 
NAPRAWIAMY

i OBSŁUGUJEMY PRZEMYSŁOWE I 
HANDLOWE

URZĄDZENIA CHŁODNICZE.
Tei. 61-37-50 (pracy), 64-24-44 (do- 

aeowy).
(Zam. 1375)

TA N IA  PIELGRZYM KA
do Częetochowy i Lourdee.
Tei. 61-34-24.

(Zam. 111-D)

SPRZEDAJEM Y 
vouch«ry I załatwiamy wizy 

btałorueide.
Tei. 61-34-24.

(Zam. 112-D)

Litewska Służba Hydrometeo­
ro lo g ic zn a  p rzew id u je  na 17 
p a źd zie rn ik a  za ch m u rzen ie  z 
przejaśnieniami, bez opadów, mgła. 
W iatr południowo-zachodni, umiar­
kowany. Temperatura 12-14 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady z  porywistymi wiatrami. 
Temperatura w  nocy 3-8, w  dzień 7-12 
stopni.

ZAŁATWIAMY 
dokumenty podróży da f *  

Indywidualne do Roip, m IM  
Białoruś.

OFERUJEMY 
podróże komercyjna do lh*W  

Ukrainę, na Wfflry. U in W  
agentów w innych mlaaucłi 
001067).

VMnlue, tai. 44-15-58.

kalendarium

| Wtorek ( I M )  pUlj§ 
1995 r. D o  kolki roku & 41

•Znak Z o d i a k . - W j
• Imieniny:

Wiktora. ^
• Wschód S ło d cs -«Łr a  
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